r 


Najwyżej 7 proc. pełnych poborów, 


„AB BMIECĘCKIEGO A 
ECB ROAR : 


U 


Stracą urzędnicy naskutek reformy uposażeń 


Komisja budżetowa Sejmu na 
wczorajszem posiedzeniu przedpo- 
łudniowem rozpatrzyła budżet Pre 
zydjum Rady Ministrów. 

Dyskusja. jaka wywiązała się po 
sprawozdaniu’ referenta,- pos, Brzo 
zowskiego wyszła daleko- poza ra 
- my omawiania: spraw ściśle zwią- 
zanych z budżetem i zawierała: du 
żo akcentów natury politycznej. 

- W sprawie podniesionych w dy. 
skusii zarzutów co do: uposażeń 
pracowników. państwowych, 'wice-. 
minister. Siedlecki wyjaśnił, że re- 
forma tych uposażeń nie podniesie 
ogólnej sumy budżetu personalnie- 
go. Co zaś tyczy się zaszeregowa- 
nia, to przy tej czynności będą 
brane pod uwagę nie istniejące w 
chwili OEPS Stopnie, a sumy upo 
sążeń. 

Dodatek na. rodzinę będzie rów 
tę uwzględniony, ale w inny Spo 

» Mianowicie przy zaszeregowa 
będzie wykorzystany art. 7-my 
< dekretu, przewidujący możność 
stworzenia stałych zasiłków wy- 
| równawczych, "talk, że „ewentualna 
obniżka w żadnym wypadku nie 
będzie mogła przekroczyć 7 pr. do- 


| 


tychczas otrzymywanego uposaże 
nią wraz z wszystkiemi dodatkami. 
„Dekret o: uposażeniach — dodał 
przytem wiceminister — nie wpły 
wa również na wysokość uposażeń 
emerytów, przeniesionych 'w stan 


spoczynku “przed wejściem dekre- . 


ww życie, Przepisy nowej ustawy 
"będą miały zastosowanie. jedynie 
do funkcionarjuszów, .  przeniesio- 
MISA w stan spoczynku po 1 lutego 


Po końcowem zaś przemówieniu 
referenta budżet Prezydium Rady 


Ministrów został -przyjęty w dru- 


giem czytaniu, 
Przed przystąpieniem do obrad 


nad budżetem Prezydium Rady Mi- 


nisbrów komisja budżetowa przy- 


Jela bez zmian 5 rządowych pro- 
jektów ustaw o kredytach dodat- 
kowych ma bieżący okres budżeto 


Wy, w wysokości 27 milionów zł. 


RATEWECH: 


Nad reforma Konstytucji 
obraduje Klub parlament. BBWĄ - 


W czwartek, 14 b. m. o godz. 10 ra= + 
no rozpocznie się pod przewodnictwem 
prezesa Sławka w sali Tow. Figjenicz= - 
nego przy ul. Karowej plenarne posie= 
dzenie Klubu posłów i senatorów Bez= : 
partyjnego Bloku Współpracy z Rzą= : 
dem. < z 

Posiedzenie to poświęcone będzie w 
| całości dyskusji nad projektem refore | 
'my Konstytucji. który zreferuje wice= - 
q marszałek Stanisław Car. Obrady. po- 
| trwają PE SON E przez ma 3 
dzień. ; 


Temperatura podbiegunowa w Polsce 


Warszawa - 17, Podkarpacie - "35 stopni mrozu . 


"Od kilkunastu dni 
świadkami zupełaie niestychanych 
harców atmosferycznych: jednego 
dnia mglisto, pochmurno t prawie 


ciepło, innego —. mróz -zapiera 


dech w w piersiach. 

Onegdaj temperatura prawie w. 
całym kraju, . „poza - _Podkarpaciem, 
utrzymywała się między zerem, a 


jesteśmy. 


5 st. poniżej zera, wczoraj — opa- 

dła do — 17 w Warszawie... 
Jednakże mrozy panujące w 

Warszawie i województwach cen 


tralmych są niczem w porównaniu 
|z gwałtowaym spadkiem tempera 


tury, zanotowaaym zarówno na 
- wschodnich rubieżach "Rzeczypo- 
 spolitej, jak i fa południu, oraz za. 


100 000 zł. grzywny na „Wspólnotę Interesów 


6: 


za zatajenie umowy Kartelowei 


Jak się dowiadujemy, Minister 


- przemysłu i handlu wykorzystał po 


2 


i ARRANA utzon 
BAENA EA, 


maz pierwszy uprawnienia, nadane ` 


mu przez wstawę kartelową, i wy- 
mierzył za niezgłoszenie zawartej 
wuowy do rejestru kartelowego ka 


> y 
4 ; przez tę ustawę. 
3 Powody wymierzenia tej pa 
gą nastepujące: Katowicka Spó'ka 
Akcyjna dla Górnictwa i Hutnictwa 
oraz Górnośląskie Zjednoczone Hu 
sty Królewska i Laura, S. A. Górni< 
czo - Hutnicza w Katowicach, za- 
warły dnia t lipca 1929 roku 


umowe o „Wspólnocie lnteresów*. 


Umowa ta zatwierdzona została 
przez radę tadzórczą Kat owickiej 
Spółki uchwiałą z dn. 20 września 
1929 r., która zaaprobowana zosta 
ła przez walne zgromadzenie tejże 
spółki w dniu 21 września 1929 r. 


Burze nad Angl:ą 
odcięty ją od Europy 


A POND YN; 13.12 —.Na wybrzeżach | 
Anglii szaleje burza, która czyni bar- 
dzo niebezpieczną komunikację okręto- 
wą między Anglią to BEDE Euz. 


; między,- wymienionemi 


nośląsikich Zjednoczonych Hut Kró 
lewskiej i Laury i walne. zgróma- |. 
dzenie tej spółki na posiedzeniach 
odbytych dn. 8 czerwca 1929 r. za- 
twierdziły powyższą umowę. 
Umowa 'ta istnieje - .dotychczas 


"na jej kartelowy <uarakier: $ 


| Umowa więc ta podlegała na zasa 


dzie przepisów obowiązującej usta 
wy o kartelach zgłoszeniu do reie- 
śtrw kartelowero w Min. „przemy- 
słu i handlu w ciągu 30 dni od dnia 
wejścia -We „życie rozporządzenia 
Min. przemysłu i handlu o rejestrze 
kartelowym t i od dnia 5 lipca 
1933 roku. Na-.podstawie przenisów 


"ustawy ule owe obowiązek zgło 


szenia do rejestru kartelowego tej 


"umowy ciążył na obu stronach, t. 


Inż. Kossuth przeniesiony do ministerstwa 


Również rada nadzorcza S. A,;Gór | 


> spółkami 


3 po" 
3  rzeczenie, skazujące. OBI 


zn. zarówno na Katowickiej Spół- 
ce, jak i na Gómośląsikich Zjedno- 
czohych Hutach Królewskiej i i Lau 
rze” 

Władze obu spółek nie wykona- 
„ły tego. obowiązku, W: związku Z 
tem Minister „przemysłu i hai 


emy - 
na karę grzywny w wysokości po 
A .50.000 zł. 
Grzywna ta wpłacona ma być w 
przeciągu miesiąca nod rygorem 
przymusowego ściągnięcia. 
Wymierzenie | naiwyższej kary 
pieniężnej za niezgłoszenie umowy 
do” rejestru kartelowego Świadczy 
o.tem. że Ministerstwo przemysłu | 
i hamdlu Ściśle przestrzegać będzie 


wykonywania tego obowiązku u- |- 


stawowego nizez WK AE 
le w Polsce. 


Nowy dyrektor kopalń skarbowych 


Jak- się dowiadujemy, dotych- 


“czasowy naczelnik okrzgowego il- 


rzędu górniczego w Katowicach, p. 
inż, Kóssuth ma. opuścić swoje sta- 


"nowisko vice-dyrektora departa- 


, mentu górniczego, w „którym: dotąd. 


"był.p. inż. Korczak. 


en ostatiti. Jakssie dowiadujemy, 


przechodzi na posadę do polskich 
kopalń skarbowych (Skarboferm) 
da miejsce p. dyr. Knottego, który 
ustępuje ze swego stanowiska. 
Inż. Kossuth, który przechodzi do 
Warszawy, do ministerstwa prze- 
mysłu i handlu, pozostawia na 'Ślą- 
sku jaknajlepsze wspomnienie, cie- 
sząc Się szacunkiem wszystkich. -. 


jj 
i 
| pierwszej pomocy ofiarom mrozu, 


adlu, | 


"| Siko wokół grubą warstwą. 


chodzie. 
„Według ostatnich wiadomości” 
nocy ubiegłej Podkarpacie od 


wiedziłą. fala trzaskaiących mro« 
zów. poszczególnych ` punk= 
tach rtęć opadała do 30, a nawet 
do 35 stopni poniżej zera. 
| We wsiach huculskich zamarza<_ > 
ją studnie, zwierzęta domowe nie. 

'chcą wychodzić ze swych schro= 

| nisk. Mróz zbiera oe Maryt; 
wśród ludzi. 


Takich mrozów na. Fuels zazye: 
Źnie dawno nie notowano. Lotne 
ambulanse- sanitarne, udzielają > 


którego pustoszącemu działaniu 
dopomaga bieda, panująca wśród” 
koda ludności. 

W Róvmem., Łucku, Pińsku wczo 
raj rano temoeratura osiągnęła od 
18 poniżej zera do 22 stopni. Mro- 
zy na tym odcinku są o tyle cha: 
 rakterystyczne, że. jednocześnie 

“sniegi, pokrywając wszy- 


Również na Wileńszczyźnie 
| wczoraj rano zanotowano znaczny, 
spadek temperatury. Po onegdaj: 
| szych 4 stopniach poniżej zera Wozo 
raj termometry wskazywały 19 st.: 
Na ulicach Wilna ustawiono kok- 
sowe. piecyki. ` 

= Województwa śląskie i poznań- 
skie także przeżywają plagę mro- 
zów, W Katowicach wczoraj rano 
— 14 stopni, w Poznaniu — 17. 
W Tatrach i w Zakopanem — 15 


EE ———— 
... ... 


Groźny pożar 


Z Rybnika donoszą: Ubiegłego wiee 
czoru wybuchł groźny pożar w drew- 
nianei stodole domeny państwowej w: 
Krążnej, którą dzierżawi obecnie inż. 
Adam Sikora. 

Pastwą ognia padło 200 kwintali nie 
 młóconego żyta i 1.500 kwintali słomy, 

| oraz. cay, audynek, Szkoda wynosi. 30: 
tys. z 

|- Przyczyny pożaru dotąd: nie ustalo< 
"no. 7 * ; 


u 


/ Niedawno mielismy proces 
kartelu cementowego, który Wy 
sWlókt na Światło dzienne ohyd- 
i e praktyki tei zmowy złotego 
ciełca przeciwko szerokim rze- 
szom obywateli. 
` Mamy też proces kartelu kar- 
bidowego, a o kartelu drożdżo- 
(wym wiemy, że płaci. niektórym 
- drożdżoewniom Za zamknięcie 
A kwarsztatów pracy, aby w ten 

sposób nie dopuścić do zniżki 
cen tego ważnego produktu. 
1 Ale gorzej jeszcze stoi sprawa 
u cukrem, którego ceny są tak 
Wysokie a nie usprawiedliwio-. 
me, że ten niezbędny produkt 
podstawowego odżywiania stał. 
 gię wprost niedostępny dla lu- 
dłzi ubogich. ba! nawet średnio 
zamożni muszą się ograniczać w 
- spożyciu cukru. 
| Jedna z ageuncyi wo płaza! 
_ Hloniosła wprawdzie przed paru. 
- tygodniami, że ceny cukru mają- 
-miec obniżce. Ale wiadomość po 
została wiadomością, a cena Ci- 
kru ani nie drznęła! 
-~ ,=€Czyżby na baronów cukro- 
p, wych nie było sposobu? 

| Czy istotnie nie można dopro- 
- wadzić do tego, aby p. p. dyrek= 
torzy cukrowni. pobierający 
pensie dochodzące niekiedy do 


_Siąska rada 
- wojewódzka 


(W dzisiejszy, czwartek 14 b. m. 
_bdbędzie się pierwsze posiedzenie 
_nowo-wybranei śląskiej rady wo- 
SICER, 
"Na posiedzeniu nastąpi ukonsty= 
owanie się rady oraz rozdział re 
 teratów budżetu. województwa, 
który w dochodach i rozchodach 
zamyka się w sumie zgórą 60 mil- 
jonów. 
„Jest to dalsze znaczne zmniejsze= 
me budżetu. 
" i Zaparcie. Doświadczewia lekarskie 
wykazały. „że przy chorobach orga-- 
nów podbrzusza naturalna woda gorze 
a Franciszka - Józeła zowie ła- 
odme „wypróżnienie.- Ry i 


-Nowa Mnja autobusowa 
Katowice - W. Haiduki 


|” Z dniem dzisiejszytn. t. 1014 b. m. u- 
ż Fuchamiają skie Linje  Antobusowe 
" mową linie autobusową Katowice — Za 
*tłęże — Wielkie Hajduki = —'ul. św. Jad- 
“Wigi. 
| Autobusy kursować będa według na- 
5) zo rozkładu: Odjazd z Kato= 
wie (Rynek) godz. 6.53. 7.55. 8.55: t d. 
* co godzinę, do godz. 2055, zaś z Wiel- 
|| Kich Hajduk.. (przystanek końcowy ul. 
1 św. Jadwigi) godz. 7.25, 825. 9.25 i È 
co godzinę do- gódz. 2125. Prze- 
„widziane są następujące. przystanki i 
"cena przejazdu wynosi: z Rynku -do 
Placu Wolności (rest. Griintekfa) i do 
ml. Janasa w Załężu 0 gr. zaś do 
(Dworu tnt Lisa 25 zr. do Kopani Kie- 
© olas 30 gr. do dworca w. Wielkich 
klaidukach 40 gr. do końcowego przy- 
‘Stanku w W. Hajdukach przy w. św. 
Jadwigi 50 gr 
SERALŚ „iedzieje . i święta antobusy kur=- 
Sowa bedą z Katowic począwszy od 
_ godz. 8.55 w odstenach co godzine do 
| zodz..21.55 zaś z W. Haiduk od godz- 
a> = W: dsiępach So godzinę do godz. 


5 


Z chwila zwiększen: sie frekwinci 
p -zewidziane jest neuchośniente więk 
szęj AloŚści aniobusów 


NOWY CZAS Czwartek, 14- grudnia 1933 T. 


>ważsmą się. trochę... 


Teraz kolej na cukier! 


200 tysięcy zi. a matadorzy Ban 
ku Cukrownictwa wyciskający 
różne tantiemy, gratyfikacje i in 
ne słodkie dodatki - ograniczyli 
wreszcie*swoją zachłanność!? 

Przecież w innych krajach, 
gdzie baronowie. cukrowi rów- 
nież nie są iilantropami, a robo- 
cizna i wszełka produkcia jest 
droższa miż w Polsce. ceny cit- 


Belgii no. cukier kosztuje 40 gro 


Jak się dowiadujemy kopalnia da 


zmajdujący się w likwidacji Berg 
und. Huettermnan, zostanie przyjęta 
w najbliższym czasie: przez zaoż0- 
> W s di roku Stowarzysze- 


Do wydziału śledczego w Król. 
Hucie zwróciła się z prośbą © 
wszczęcie poszukiwań rodzina Hil- 
degardy Gądziechównej, - liczącej 
Jat 20, mieszkanki Król. Huty (So- 
bieskiego 69). która oddaliła się w. 
doin 30 ub. m. z domu swych pra- 
codawców Gallenów w Chrzano- 


Czy znaczki pocztowe potamieją? 


wczoraj do p. . ministra  Kalińskiego 
podczas obrad w komisji sejmowe) nad 
budżetem min. poczt i telegratów. 


— Obniżenie čen znaczków poczto- 
wych nie jest przewidziane, — oświad- 
czył p. minister — natomiast projek- 


dia niezamożnej ludności, polegające 
na tem, że do każdego znaczka, warto, 


-darno papier listowy i koperta. ń 


Wieże przedpołudnia . policja. 


Związek Musiała 


fuzjuje się z z.Z.Z. 
W naibliższą miedzietę 'odbędzie się 
w sali Kubosza w parku Kościuszki w 


ścijańskich związków zawodowych (Mu 
siota) z terenu całego Śląska. x 


Się z ZZZ. 
Orzamizacja - 
Z: 


Powrót 


Musioła kczy 8 tys. 


Na stacię Stołpce przybyła gripa 
jeńców polskich, złożona z 6 osób, 
Wśród źwoinionych znaidnie. się b. 
gk 


tk. wojsk. gen. Dowbora-Muśnickiego, 
> Eudwikowski i por, Grześko 


kru są znacznie niższe. W takie: 


świadczalna „Barbara“ w Mikoto- 


SZ takiem pytaniem zwrócono się 


towane jest wprowadzenie pewtteł ułgi 


ści ponad 30 groszy, dodawany, pędzie ii i 
z E papieru ł kopert. - 


W obawie przed obozem iii 
. . wrócił dezerter do- kraju 


"Wimklera, który w dniu 18 sierpnia ub. 
"reku" zdeżerierował z 11 p. se w Wa- 
dowicach. z 


w Brzezinach Śłąskich ujęła Ryszarda - 


$ rodziny w Brzezinach Ślaskich 
-f po przebraniti sie uciekł przez zieloną 
į granicę do Niemiec 


w | centracyinego. w Glatz, 
Katowicach kongres delegatów chrze-- 


: Na kongresie tym ma zapaść uchwa- 
ła” likwidacji związku è ziuzjocowanie 


z Waie ei. niewoli 


'szek różnego 


szy i dzieci robotnika belgiiskie- 
go nie pozbawione sa tei ważnej 
odżywki. 

W interesie zatem pubłicznyim 
jest,aby nie zwiekającrząd wkro 
czył w stosunki, "wytworzone 


- NE 345 


przez baronów cukrowych, tak 
jak to uczynił z kartelami cemen 
towym i karbidowym. 
Następnym i najbliższym „pra 
cesem  kartelowym* powinien 
być proces kartelu cukrowego! 


Dopiero za parę miesięcy 
zniżki cen cukru 


oczekiwać możemy 


Jak się dowiadujemy. prace 


Kopa nia doświadczalna 
„Barbara 


mie kopalni doświadczałtej „Bar- 


bara”, na czele. którego stoją dy- 
wie utrzymana „doniedawna przez | 


rektor "Stadnikiewicz z Rybnickie- 
go Gwarectwa Węglowego i dyr. 
Górkiewicz. 

Przejęcie kopalni doświadczalnej 
„Barbara“ nastapi przypuszczalnie 
'z początkiem stycznia 1934 T. ai- 


- Piękność z Krój. Huty 


' porwana przez handlarzy żywym towarem 


wie i dotąd mie dała znaku życia o 
sobie. 

Ponieważ R wa ucho- 
dziła za lokalna piękność i utrzy- 
mywała znajomości z podejrzany- 
mi osobnikami, mie jest wykłuczo- 
ne, iż stała się ona ofiarą handlarzy, | 


ZNANYM towamei, 


Koperta i papier 


dodatkiem do znaczka poczíowego 


Praktyczne zastosowanie, tej cieka- 
wej + korzystnej dla szerszej publicz- 
ności żnowacji — jak się dowiaduje- 
my — będzie polegało na tem, że każ- 
dy, kto w urzędzie pocztowym będzie 
kupował znaczek pocztowy w cenie po- 
nad 30 groszy, będzie miał prawo 0 
trzymać zadarmo przy tem samem ©- 


| kienku: arkusz papi ieru listowego f ko- 


perte. : 
Nie należy tego żośienieć. w "ten spoe, 
sób, że kupiijący. np. sza parę otych 
będzie „miał 


Winkler przybył wówczas A swej 
skąd 


„Obecnie w obawie przed aresztowa 
nien i przewiezieniem do obozu kon- 
postarał się 
Winkler o fałszywe dokumenty opie- 
wające na nazwisko nieiakiego Heiari- 
cha Heroka i wrócił do Polski, 

"Winklera przekazano żandarmerii 
wojskowej w Król. flucie która odsta- 
wi go do sądu wojskowego w Kao: 


| | Zaopatrzyli się 


ma posf 


- Wczoraiszego popołudnia włamał 
się nieznani dotąd sprawcy do piwui- 
cy, mieszczącej się pod składem ryb 
i śledzi: Józefa Mrachacza w Król Hu- 
cie (Wolności 67). Łupem rabusiów sta 
ło się kilka beczek moskafi. kilka pü- 
rodzaju EE: ryb- 
nych og. wartości 1.500 zł. 


<zego powodem jest brak uwagi 


Ę 
| 
| 


wołańej przez Komitet Ekonomicz 
ny Ministrów komisii dla zbadania 
zagadnień przemysłu cukrowego, 
wobec ogromu materjału, który 
wymaga zbadania, potrwają przez 
czas dłuższy. Prace te zostały już 
rozpoczęte przy współudziale zain 
teresowanych czynników gospo- 
darczych i zmierzają do ustalenia 
w obecnej sytuacji ekonomicznej — 
kraju zasadniczego programu cu- 
krowniczego na przyszłość. 
W związku z powyższem — ak 
podają ze sfer urzędowych — nie 
należy oczekiwać w ciągu naibliż- 
szych paru miesięcy. decyzii w; 
sprawie obniżenia ceny cukru, do- 
póki całe zagadnienie nie zostanie 
przepracowane i ostatecznie załat 
wione. i dzy 
x 


Wzrost alra enia. 
w przemyśle węglowm, 


ze zwiększeniom wy 
Z węgła, w połskim przemy 


Ja 


śle węgłowym wystąpiła równocze 
Śnię poprawa stanu zatrudnienia. 
Podczas gdy ieszcze we wrześniu 
mia jecriego robotnika przypadały 3 
lub 4 świętówki, to w październiku 
już tylko 1 lub 2, a w listopadzie 
wogóle nie było świętówek. i 
Pozatem ogólna liczba robotni- 
ków zatrudnionych w górnictwie 
weglowem podniosła się z 71 tys. 
we wrześniu <do 72.300 w paździer 
niku, a blisko 74 tys. w listopadzie ` 
r. 


Pochwyceny í 
przez pas iransm Sejny. 


;Z Bielska donoszą + W. fabryce Wikę 
tora Olmyw_ Bielsku (Piłsudskiego 19) 
zdarzył. się nieszczęśliwy wypadek 


4 


przy pracy. 
Wskutek nieostrożności. został po- 
chwycońmy przez - pas transmisyiny 


28-letni Paweł Kowalczyk i przyciśnię 
ty.do wału napędnego, tak że zosta: 
zmiażdźony, poiosząc: Śmierć na miej- 


Se 
Kowalczyk osiezocił żonę i 


dzieci. 
Otwariy piec die 
wznsacił pożar 


- Straże pożarne Taz po raz notują $ 
wypadki nieszczęśliwego zapalania 
się mebli i sprzętów domowych 


troje 


ba piece w których 
gień. . 
Wypadek taki mial miejsce czo 
rajszego popołudnia w mi amd 
Wienera przy ul. Wita Stwosza 4 
w Katowicach, gdzie od wypada- 
jących z pieca rozrzażonych węgli 
zapaliła się otomana i dywan. 

* Zaalarmowańa stnaż požara za 
wodow ugasita pożar w =iągit nie- 
spełna 10 minut ratując tem same 
dobytek Wienera. 

Gosposie. Ostrożnie wiec z pałe 
niem w pieczch. 


rozpalona gesn 


lusi © 


ać Czwartek, 14 rek, 14 gmidnia 1933. 1938 1.0 


my pee i sowieckie 


Ne 3465 - 


dla wyrobów polskiego rzemiosła 
Możliwości zbytu są duże - gra warta zachodu 


- kiPodobnie jak i cały niemal: prze- 
myst b. Królestwa Polskiego (obec 


«ych - województw . centralnych), 
tak. i całe rzemiosło nastawione 
„było wyłącznie na rynki wschod- 
śmie — aa - eksport wgłąb Rosii, 
'gdzie istniały potężne firmy hat- 
„dłowe trudniące się jedynie posred 
mictwem w zbycie wyrobów. pol- 
„skiego przemysłu i rękodzieła na 
obszarze dawnego imperium. 
"Dziś, gdy woina zmieniła obli- 
cze geograficzne Europy, a między 
ziemiami polskiemi i Rosją wyro- 
‘sta granica polityczna — a przede 
wszystkiem celna — tak przemysł 
masz jak i rzemiosło 

utraciły rynki wschodnie 
i wytwórczość swą ograniczyć imiu 
;siaty do rynków wewnętrzmych, 


Ę których zapotrzebowanie zmniej- 


szył jeszcze przeżywany w latach 


ostatnich kryzys. 

Nic więc dziwnego, że rzemiosło 
polskie skorzystało z pierwszej na 
darzającej się okazii, aby pozyskać 
manowo rynki rosyiskie i podjęło 
w tym kierunku kampanię, zapo- 
czątkowaną 3-iygodaiowym poby- 
tem delegacji rzemiosła polskiego 
Ww Moskwie. 

W dwu obszernych artykułach 
przytoczyliśmy już wrażenia, ia- 
ikie delegacja ta wywiozła ze sto- 
“licy sowieckiej. Dziś uzupełnić 
chcemy te relacie kilku szczegó- 
‘tami, 
| “dot zem potrzeb rynków To- 


> 'syjskich i organizacji handlu we- 


- wnętrznego, 
które niewatpliwie — zainteresują 
szeroki ogół, a przedewszystkiem 
koła naszych rzemieślników. 

Jak przekonała się o tem dele- 
gacja polska na miejscu, mietylko 

- Europę zachodnią i nietylko rynek 
własny — ale i Rosię dzisiejszą 
trzeba zdobywać organizacją, sku- 

eniem sił, znajomością praw han 
diu, ceną i jakościa towaru. 

+ Gotowych. zamówień delegacja 
nie przywiozła, ale przywiozła 
znajomość może największego dziś 

rynku. 

` W. Moskwie pracuje już konku- 
kaz i niemiecka, czeska, francus- 

lezy. ik 


; Rol przeżywa głód UŁÓWw 
e iiżytku: spinek, tasie- 


mek, szelek, pantofli, chusteczek, 


kapeluszy, korali, trykotów, tore- 
bek, portmonetek — tego co rze- 
miosło produkuje. Rynek jest tak 
pojemny, że 
może wchłonąć każdą ilość OE 
-=«Możliwości są ogromne, Cała Ro 
sia pokrytą jest siecią magazynów 
: sToresinu". _Zgórą 2.650 takich 
- sklepów - posiada na składzie 
wszystko, od biżuterii do słoniny 
i powideł. W sklepach „Torgsinu* 
są największe możliwości zbytu dla 
galanterji metalowej i skórzanej, 
obuwia i trykotów i t. p. 


"Prócz sklepów „Torgsinuć s sprze 
dających za złoto lub waluty, któ- 
~- ge ludność rosyjską otrzymuje od 

krewnych z zagranicy, istnieją tak 
‘zw. bazary wulwertowskie, rodzaj 
sklepów uniwersalnych, sprzedają- 
cych wyroby krajowe i zagranicz= 
ne 
po cenach stalych: 


A 


go uprawnienia muszą być bardzo 


dnoiorotnie nie widzi przyczym Wsi. 
nięcia tego czy owego pracownika 


pracownika przypisuje  względom 


przygnębienie, wywołane obawą 0 
El ian 


Z ded centrałtych instytu- 
cji importujących. 


25, 50, 75 i 100 kopiejek, 
Magazyny te cieszą się wielkiem 
powodzeniem i mają być rozsze- 
rzone. Nastepnie istnieje wielka 
sieć sklepów Mostorgu (pafńistwo- 
wych) i Centrosoinzu _ (spółdziel- 
czych) — sprzedających za pienia- 
dze sowieckie bądź wyłącznie dła. 
swych członków, bądź też dla”| 
wszystkich, lecz już po cenach zma | 
cznie wyżsżych. Wreszcie istnieją: 
wielkie domy towarowe, na wzór 
zachodnio = europejskich. 

Konsument sowiecki sie ma wpły 
wu na wybór, zakup i przywóz po 
trzebnych mu towarów. 'Wyręcza 
go w tem państwo, które 
ma mostopol handlu zagranicznego 
i zakupuje hurtem dla całego swe- 
go ryńku. Zagrańiczay importer 


zmawicami 1 dobrymi. kupcami. Zna 


świata. Eksponaty rzemiosła pol- 
skiego 
przypadły im do gustu. 

zestawiłi oni szereg zamówień 
dia polskiego rzemiosła, jednakże 
bez konkretnego wymieniania cen 
i ilości, finalizowania bowiem tran 
zalkcii _ „Wuiesztorz* dokonuje "w 
kraju pochodzenia towaru za po- 
średnictwem.. przedstawiciela hat- 
dlowego. 

Informacie przywiezione przez 
delegację z Moskwy posłużą za pod 
stawę przy układaniu 
5 planu eksportowego z Polski 


EN ke 


Ci dyrektorzy. są doskonałgimi 


da się na towarze i ma cenach, ma- 
ją bowiem w ręku oferty z całego 


E - do Roi. 
_Sowiety, podobnie jak i inne pańż 
stwa w handlu zagranicznym trzyad ` 
mają się zasady wzajemności. Z 
import żądają eksportu. Ich pil SE 
handlowy z Polską jest ujemnyg 
-Import wyrobów rzemieślnicz i 
z Polski uzależniają od zwiększe< $ 
nia eksportu do Polski, j 
Obecnie za pośrednictwem „SO 
poltorgu * odbywa się "układ 
planów wzajemnej wymiany t 
rowej na rok przyszły. Od t 
układów zależy 
Jos wyrobów rzemiosła polsk 
ita rynku rosyjskim. 
Izby rzemieślnicze podjęły staranig 
o jaknajszersze uwzględnienie wys 
robów rzemieślniczych w przyszło — 
Roz. plach oont ych - 
Rosii i SH 


Płonne obawy kolejarzy 


Niema mowy o masowych redukcjach 


szy mie przyniesie mu zwolnienia 
ma podstawie par. 134 pragmatyki 
służbowej. 

Nastrój ten spotęgowały ostatnio 
notatki pewnej części prasy o ma- 
iącej mastąpić 

redukcji personelu P. K. P. 
o około 8.000 osób. Pochodzą one 


W. ostatnich czasach: bardzo wie 
lu pracowników kolejowych prze- 
szło w stan nieczynny, by następ- 
mie po 6-ciu miesiącach przejść na 
emeryturę, Dzieje się to a podsta- 
wie par. 134 pragmatyki służbowej 
ze względu na dobro i interes 

służby, 
- „Dobro i interes służby” — są 
to pojęcia bardzo elastyczne. Wia 
dze przełożone przy stosowamii te 


P. K. P. ma 1934 rok przewiduje 


ostrożne, by mie dać się powodo- 

wać względami uboczmemi. 
Niestety, jednak. nawet przy stt- 

miennem i scisłem przestrzeganiu 
„dobra służby” 

nie da się unikiiąć niezadowolenia 

- ogółu, 
Ogót bowiem pracowników mieje- 


1933. 
Nie jest to jednak jednoznaczne 
z redukcją takiej ilości pracowni- 
ków. Budżet P. K. P. na rok 1933 
przewidywat wprawdzie 151.993 
etatów, faktycznie iednak 
pracowało na kolejach znacznie 
mniej pracowników stałych, 
a ponadto w ciągu bieżącego roki 
saa osobowy zmniejszył się wisku 
ptek ubytku naturaliego, przejścia 
nia emeryńhurę i w stan nieczynny, 
Soa że prelimmowana liczba eta- 
tów 
równa Się muiej więcej obecnemu 


Oczywiście zwolnienie takiego 


Osiyczędnościowym. 
Stąd też od szeregu miesięcy pa. 
nuje wśród pracowników P. K. P. 


1 czy dzień jutrzej--| 


> rzewleile dlugi dolarowe 
- spłacać trzeba niezdewaluowanym dolarem 


W. wydziale handlowym sądu okrez 
gowego w Warszawie zapadł wyrok, 
mający zasadnicze znaczenie w inte- 
resującej dziś wszystkich kwestji zobo- 
wiązań dołarowych. - 

Firma „J. Jodłowski dłóżna była 
spółce akcyjnej ..Iniecta* sumę 1240" 
dolarów za dostarczony tej firmie to- 
war. Firma „Iniecta* przez swego pel- 
pomocnika wystąpiła o zasądzenie dłu- 


Z orkiestrą i sztandarami 
witano w Moskwie transport... Świń 


Do Moskwy przybył z okolicz= | transportowi uroczyste  przyięcie 


dząc;: że skoro dłużnik był w zwłoce, 
a dłużna suma płatna jeszcze była 
-przed dewaluacją dolara, to skutki spad 
ku dolara- nie: powinny obciążać wie- 
rzyciela. ; 

Wydział handlowy sedi okręgowe- 
"go podzielił stanowisko firmy: „injecta“ 
i sumę dlużną zasądził w pełunowarto- 
ściowych dolarach w złocie, 


nych domem państwowych pierw= | z orkiestra i sztandarem. ; 
szy transport tuczonych świń w "Transport oglądał osobiście ko- 
ilości 450 sztuk. 

Na terenie moskiewskiej fabryki 
przetworów mięsnych zgotowano | Mikojan, wyrażając zadowolenie 
z wygladu i stanu utuczenia $wiń. 


stąd, że budżet przedsiębiorstwa- 
144.058 etatów. czyli o 7.935 mniej 


niż to przewidywał plan finanso- |- 
wo - gospodarczy P. K. P. ma rok 


kłycznemiu. stanowi R] 


żnej sumy W. dolarach w złocie, twier= 


EE. 
= 


misarz ludowy zaopatrywania Z. 
S. R. R. i kandydat do „Politbiura” 


W każdym tedy razie nie może 
być mowy o masowych reduk- 


cjach. 

Gorzej matomiast przedstawia sie Eees 
według budżetu los pracowników, 
miestałych i sezonowych. Wydatki 

aa płace pracowników miestatych 
ona z 543 miljonów zł. na eo $ 
mili; zta eaS 

- czyli o przeszło w proc- 3 
Bedzie to więc musialo pociągnąć 
-za sobą zwolnienie "odpowiedniej 
ilości pracowników niestałych. i 

Również znedukowano w prelktni ; 
niarzu ilosć dniówek z 3,7 milionówy 
ma 3,5 milionów, oraz wynagrodze 
kie pracowników sezonowych % 
5.75 na 5,30 zł. 


Na kursie dowódców 
kpt. St. Skarżyński 

Zdobywca Atlantyku Południa 
wego kpt, St. Skarżyński, po uik: 
czenii kursu dla majorów w R 


bertowie, przechodzi: obecni; e E 5 
a pębinie dla. Ów 


Po. ończeniu tego k obejs 
"mie on prawdopodobnie wyższe” 
| stanowisko » w 1 DAE lotniczym. 


"Dziś. Izydora 
Jutro Walerjana 


"SŁOŃCE 


Wsch. sł. 7.36 
Zach, sł. 3.24 


Wsch. ks. 720 
Zach. ks. 12.50 


POGODA 


Podhale, Tatry, Śląsk i wyżyna Mas 
łopolska: Naogół pochmurno i miej- ; 
scam opady śnieżne. W dalszym cią 
gu jeszcze mroźno. Słabe lub umiar- 
kowane wiatry z- kerunkon: wschod- v 
nich. 
Pozostałe dzielnice: Pooząłkówo 
jeszcze dość pogodnie i mroźno, zwła 
Szcza nocą, później stopniowy wzrost 
zachinurzewa wraz z niewielkiem ocie 
pleniem, począwszy ©U dzielnie pół 
nocnych. Najpierw słabe włatry mieł 
scowe, później umiarkowane północi0-= 

zachodnie. 


cą 


- Milionowa a afera przemytnicza | 


4200 kg. sactharyny przes akło 


nowa: zarówno swemi rozmiarami, 


Zlikwidowana przez straż gra- 
iak i organizacją przypom ma spra- 


miczną szajka przemytników sacha 
` ryny została inż przesłuchana przez 
sędziego se aorogo; dr. Zdankiewi- 
RZA. y 


Prowadzące dochodzenia władze < 
sstaliły, że szajka ma na swem Su- 
‘mieni udowodniowy przemyt 4200 
'kz. sacharyny, wobec czego straty 
4rerbu państwa wynoszą ponad mil 
“fon złotych. 


Ta nowowyktyta ea sachary-_ 


.Zmigroda, który „dotąd wraz ze 
i Swym wspólnikiem: Saperem: prze- 
bywa w więzieniu katowiektem. 

Z wielu faktów - wnioskować nale 

ży, .że mowonięta szajka A 
ma. sposób Zmigroda, a 
„wiełu "wypadkach 


"waną aferą Zmigroda. 
Zorientować się będzie 


| -- Brutal niemiecki 
|. chciał strzelać do kobiet 
Ww ubiegły wtorek wieczorem o godz. 
$t-ej przejście graniczne Miyn Szom- 
twierski w Godaii było terenem skamda- 
Gieznego zajścia, wywołanego przeż. 
miezwykie brutalnego niemieckiego: iz 
szędnika-celnego, który zatrzymawszy 
ma przejściu przy kontroli dekumentów 
krzy przekraczające »gramicę z Polski, | 
kobiety, mianowicie mieszkankę Rudy 
Siąskicj, 41-ktnią Annę  Przewieźliko- 
wą, 25-letnią Agnieszkę. Kąkol i 24-let- | 
~ mia Ewę Świerczenównę, oświadczył, 
že są przemytniczkami f wobec tego po . 
mbaw:ł je kart cyrkilacyjnych. 
Kiedy kobiety zaprotestowaty prze: í 
ciwko temu bezprawiii urzędnik niemie ; 
eki Zamierzał je zatrzymać, wobec cze> | 
zo jedna z nich Przewiezlikowa . rzn=*! 
tia się do ncieczki, a poślizgnąwszy: 


- Warszawscy złodzieje" 
zaiechali samochodem po się 

tie i pościg za złodzicjami, Jak nas w 
ostatniej chwili informują policja e: 
już ma ich tropie. 

`- Zdaniem. policji: włamanie: jest. dzie- 
tem: fachowców warszawskich. 

‘Równie śmiatezo włamania dokona- 
no dzisiejszej noży do biura kino-teatrir 
Colosseum w Król. Hucie (Wolnosci 

"31). Włamanie to jednak jest dziełem 
miejscowych żłodziejów, którzy zado- 
wolili się ząbraniem zapasów ezekola- 
dy, cukierków, bateryj „elektrycznych 
 oraź znaczków 'stempłowych. - RZ 


| się upadł na jezdnię. 


ny skopal leżącą i na: ziemi. kobictą, 

Na ratunek nieszeżęśliwej rzteiły się. 
4 iej towarzyszki, wówczas. brutal wpadł 
to budy nka. urzędu kontroli- granicznej 
skąd; powrócił z karabinem i zmierzy.w 


wyższego stopnia; kobiet oświadczył: 
„Ichowerde Euch blane Bohnen geben 

aber nicht Eure ZirkwationsKarte“; 
Ponieważ kobiety nie odzyskały 


duli, gdzie o zameldowanie o žaj- 
ściu. i 

Polskie. abe grami iczne wórożyty 
dochodzenia. 5 


„ Dzisiejszej nocy dokonano zuchwałe 
| "go włamania dò składu koniekcyjnego 
i Marji Fadrinowej w Król. Hucie (Wol-- 
: mości 19). 
; Sprawcy, których było BO 
kilku zajechali przed sklep samocho- 
dem, poczem przedostał się do sieni, 
gdzie przy pomocy precyzyjnych na- 
, rżędzi otworzyli trzy zamki óraz kłód- 
ke u drzwi żelaznych, prowadzących 
do marazymu, który niemal zupełnie o- 
próżni zsubrań, kapełiszy, bielizny i 
małanterji, wyrządzając Rex ną RY 
wą 20'tys. zł. ; ; 
Sozadlańittowana” nai ranem. policji | kasy, 
%ledcza wszczęta. pod Kkierowuń ctwem 
aspiranta Ślązaka energiczne dochodze | 


gdzie zamiast pien: 'ędzy: zmałeźli 
tylko pantofle, właściciela p. Aa 
Szkoda jest m'ewiełka. 


B. kamerdyner dyplomaty zustrjaek ego 


|. popełnił samobójstwo w C'eszvne 


| Z Cieszyna donoszą: W jednym | ultimatumi. Austro-Węgier. 

% hoteli w czeskim Cieszynie do- W przedkizień Śmierci bawił Ba 
ikonal- zamachu: samobóiczego by- | ron w Morawskiei Ostrawie, gdzie 
ły. urzędnik . hut Frzynieckich, Jó- | w redakcji jednego z dzienników 
zet Baron. złożył swe pamiętniki z wojny 
L Denat był w roku 1914 kamerdy: Światowej. ; 
terem austriackiego generała i dy Przyczyaą samobójczego: kroku 
plomaty, barona von Giesła, który Barona mał być nozer ói 'nerwo- 
pamiętnego dnia 26 czerwca 1914 | Wy.. ; 

toku wreczył rządowi serbskiemu 


Fałszerze polskich- ae. 
ma czeskim Siąsku. 


Z Cieszyna donoszą: . Žandar- 
merja- czechostowacka wykryła 
onegdaj w Oldrzychowicach na 
czeskqn Śląsku: w domu pewnego 
‘górnika doskonałe urządzony war 
sztat fałszerski monet, w którom 
niejaki Firabek. restaurator z „Kri- 
stalu“ wyrabiał 10-złotówki poł" 


skie oraz *6-cio 1 10-cio kororówki. 
Żandarmeria. skonfiskowała. ma- 
szyny, sztaęe, formy. metal oraz 
większą ilość gotowyeh ialsyfika- 
tów, aresztując. jednocześnie Hra- 
bka i właścicielą mieszkania- 
Obu osadzono w więzieniu sa- 
dowem w czeskim Cigszymie. 


Y 


NOWY CZAS Czwartek, 14 4 grudnia 1933 r. 


„ we słynnego króla sacharynowego, 


nawet w | < 
działaność jej |. 
„musiała się zazębiać ze zlikwido- P. i 


"można po JE 
| kach jest jakby synonimem swej. 


Podbiegł wówezas do niej ów urzęd- || 
nik, który w. sposób niezwykle brutal | 


+ szy | luię w stronę strwożonych do, naj- | 


| swych dokmnettów powróciły „do Go- 
4 jazdy ra lodzie, Śląski Okręgowy 


; ciekawszych pokazów 


Ztodzicje przedostali się również: 40 i 


——— 


| Dziecko w garnt 
z wrzątkiem 


Z powodu miedbalstwa matki 
Marji Marniokowej w Wełnowcu, 
' (Waudy. 6), wpadł do garnka: z 
wrzątkiem jej 3-łetmi' synek 4. od- 
„mósł ta kstraszne poparzenia, że po 
-eatodniowyci męczarniach "zmarł. 
Na miedbałą matkę sporządzono do- 
* niesienie. 


Coraz więcej dyrektorów © 
Niesomow. fy balayan w „Ti ansporcie” 


| Osfawiomaiuż i znana Czytelni- | niu ich Niemcami. 

Ekom: z licznych rewelacyj fabryka |- Obecnie dowiadujemy WIĘ, że 
„biramsvort* "w Wielkich Hajdu- personel biurowy dyrekcji: „zacilo- 
no“ osobą inż, Śliwińskiego z Ka 
„tówic,. cieszącego się niezbyt do- 


Przez granicę 


kilku dni ach, kiedy: prowadzące do: 
chodzenia władze zakończą docho- 
dzenia wstępne. Dochodzenia: spo= |- 
ezywają w reku znanego z-procesu 
-Zmigroda vice-prkuratrą dr. Stan- | 
R 


O 


Oto fabryka ta będąca pod rzą- | bra stawa. 
| dami obcokrajowca dyr. Rosenau- |- Samobójcza gospodarka dyrek- 
i era przyjmuje dó pracy coraz to ; cii „Transportu“ prowadzi to 
| nowych dyrektorów 1 dyrektor- | przedsiębiorstwo do ruiny, Na Wy- 
ków. wzgl: kierowników dla któ- | płatę zarobków roboiniczych, na 
rych musi się znaleźć jakieś zatru- | Świadczenia socjalne, ma: składki: 
| dnienie, no, i co najważniejsze, go- | Kasy Chorych i podatki niema pier 
| tówika. „niędzy ale sa zatrudnianie coraz to 
Niedawno denosiliśmy o „Czyste nowych „dyrektorów“. muszą się 
ce“ przeprowadzonej w tem przed | znaleźć. 
siębiorstwie przez dyr. Rosenau- Czy: pan Inspektor Ry wie © 
'era.. Polegał: łą ona ma zwolnieni | tem? 
; MPAA "Polaków i zastąpie- 


i Wyścig łyżwiarski _ 
o tyfuł nalszyh szego lyżw.arza na Slasku 


Celem zapoczątkowania szybkiej Wyścig odbędzie «się w 3-Gir kon 
*kurencjach, a OROS ‘Dla u- 
czestników do lat 10-ciu — bieg na 
300 mtr.; dla: uczestników. do Tat 
16-siut — bieg na 500 mir., dła moze: 
siników. od- lat: 16 — bisg ma 1000: 
omtr. = 

"Dla Ga pierwszych  mcze-. 
stników. każdej konkurencji prze- 
znaczone są cenne nagrody. Udział 
w wyścigach bezpłatny. 

Zgłoszenią przyjmuje kapital Śl 
Tow. Łyżw. p. Lubina i Pnioko ma: 
Sztuczaym Torze Łyżwiarskim do 
e Hb. m. codziennie od godzi 
1 


> © Srajka. przemytarków zlikwidowana 


Związek Hokeja na lodzie organiza 
ie w cnit 19 b. m. o godz. 16-tei | 
wyścigi -łyżwiadmskie, 0; tytuł IA 
szybszego tyżwiarza na. Śłąsku. - 
Impreza ta będzie: jednym z maj- | 
łyżwiar- | 
skiego kumsziu dotychczas w Ka- 
towicach. nieuprawianego i miewą= 
ipliwie zgromadzi na starcie wiszy 
stkich łyżwiarzy i hokeistów. Ho- 
keiści mają poważrie szanse -zdo- 
byci pierwszych miejsc gdyż: łyż- 
wy hokejowe najbandziej - nadają 


pod Maciejkowicami 


Wieczorem dnia onegdajszego 
otrzymali funkcjonariusze Straży 
i Granicznej komisariatu Szarlej po- 
„ Uimą. informację, że zielona. graci- 
ce pod Maciejkowieami zamierza 
przekroczyć wieloosobowa. szajka 
przemytnicza. i 
z. większym zapasem towaru 
niemieckie: g0, przeznaczonego dla 
kupców w Zagtębiu. Dąbrowskiem. 
„Ściśle według wskazówek wy- f 
wiadowców obsadzili = strażnicy 
wspomniany odcinek, czatując na 
| fających powracać przemytników. 
I rzeczywiście. Okoto: godz. 18zej 
„ukazała sie „SZpica”, . NARZ 
którą strażnicy przepuścili na te- 
ren polski; w chwili jednakże, gdy 
przemytnicy, 
dźwigalący towar 


Tomanek, mieszkańcy : Macielko- 
wie oraz Andrzej Furmanowski Z 
Sosnowca. 

, Przemytnikom adebrano kilka 
OWE, pomarańcz, rodzyaków, 
fig, migdałów. orzechów kokoso- i 
wych, owoców ' stszonych, esen- 
cii. do wódek oraz zabawki i ga- 
fanterię blaszana i gumową, 


"Na. zielonej granicy pod zitie 
-iem zątrzymano onegdajszej nocy. 
porzucone przez przemytników to: 
wary w postaci rodzyaków, Mag- 
gi w płyte, ZERA i drożdży, 


Straż graniczna. komisariatu. W” 


wracających przez zieloną. granicę 
| z Niemiec pod Łagiewnikami Eud- 
zmaleźli się no, stronie polskiej, wy , wiką Fabicka z Chropacżowa (Pol 
Skoczyli z zasadzki strażdnicy, wy ji na 3) i Gerharda Jasika (Polna 12).' 
wolując swem nagłem i. niespodzie ; 
wanem ukazaniem sie zek: | fzy z. zawartością Maggi w py- 
niebyw ałą komnsternacię. | mie oraz kilka woreczków rodzyń- 
O. ucieczce "względnie wycofa- 
miu się na teren eiemiecki nie mo- 
pio być już mowy, zdyż strażuicy 
obeszji im tyly. 
i ISA szajkę, złożoną z 7 prze- 
mytników wraz z towarem. zatrzy 
| mano t odprowadzosio ich do urzę 
: du celnego: w Brzezinach ŚL... - 


Zatrzymanym odebrato 5 peche 


ków i migdałów o$. wagi 13 kilos 
y Przemytnicy: wraz. Z „SZTKU= 
glem“ powędrowali do urzędu cel 
nero w Łagiewnikach. 

Ponadto zostali uięci pod Łobie 
ahikami Emil Olech zam. w Łagie 
wuikach (Bytomska. 2) z. pęche-, 
rzem Maggi. i Henryk. A ra! 

| zam. w. Łagiewnikach: (Krńtka 5). 
również z pęcherzem Maggi. 

Protokół karmy, - konfiskata, tie 
rząd celny. 


: Oto- -nazwiska zatrzymaðych: 
‘Franciszek Gawlik, Wilhelm. Kto- 
sek, Gerhard Witek, Ryszard Han 

|. ke, Franciszek Kupav i Edward 


| Łipinach zatrzymata onegdaj posz > 


SKlopp, senior napisał list, wito- 
zył go do koperty, zaadresował i 
dopisał czerworym ołówkiem: 

„Bardzo pilny“! 

— Zaniesiesz ten list na pocztę 
— powiedział do syna. 
_ — Dobrze oijcze—odparł Klopp, 
junior, kładąc kopertę do kieszeni. 

Sięgnął po kapelusz L= 
"W tym momeñcie z sufitu spadł 
Żyrandol, zabijając na miejscu 
Kloppa, seniora. 
- Gdy po trzydziestu latach Klopp, 
junior poczuł zbliżającą się śmierć, 
włożył przypadkowo rękę do kie- 
szeni i znalazł list z napisem: 

„Bardzo pilny“! 


—.Na miżość Boska! — zawo- |- ża 


- dat — zupełnie zapomniałem. - 
Opowiedział swemu synowi © 
tem, jak jego ojciec powierzył mau 
r er e e aa aaa d 
DOBRY PAN 

Spotkałem w Alejach Jutka. Szedł 
*amyślony j smutny. Zauważyłem, że 
ikolo każdego drzewa przystawał, po- 
czem oglądał się i ruszał w dalszą 
droge. > 
Podszedłem doń i zapytałem: 
— Jak się masz, Julek! Co właściwie 
ama znaczyć to zatrzymywanie się przed 
każdem drzewem? |. 
Julek uśmiechnął się smutnie i od- 
part: 
— Widzisz, pragnę uczcić pamięć 
mego pieska, który zdechł wózoraj!.., 
PRZESADA! 


- Mac Cana, Szkot czystej krwi, miał 
tylko jedną parę spodni. Po kilku la- 
tach spodnie tak się postrzępiły u dołu 


że Mac Cannowi wstyd było w nich 
chodzić: 
Mac Cann. znalazł jednak wyjście z 
kłopotliwej sytuacji: uciął spodnie na 
wysokości kolan i w tych nowych 
WNE wyemigrował do Tyro- 
u. 
1 ŚMIERĆ SZKOTA 
» Niedawno w Londynie został prze- 
 jechany na Śmierć przez auto jakiś 
człowiek, który skoczył nagle z chod- 
mika na jezdnię, aby podnieść drobną 
monetę miedzianą, która leżała w bto 
- gie. 
Ze zńalezionych przy zabitym doku 
mentów okazało się, iż nazywa Się On 
Gardy Mac Tavish i pochodzi z Aber 
deen: 


i a zgonu: 
wish zmarł $miercia naturałną". 
ZŁE 5 PAN I PIES 
-« Pan Anzelm Słowiczower przecha- 
dza się po Bielańskiej prowadząc na 
smyczy: pięknego charta. 
- W pobliżu Banku Polskiego spotyka 
go znajomy. 
— Skąd pan ma tego psa? 
— Co znaczy skąd? Kupiłem. 
"— Ma chociaż dobry rodowód? 
_ — Pytanie! Powiem panu jedno: gdy 
"by en pies umiał mówić. toby wcale 
-nie chciał rozmawiać z namit... 
MNEMOTECHNIKA 
Pan Narcyz Brojdo ma bardzo krót- 
ką pamięć, to też Zwykle, aby nie za- 
pomiieć czegoś, robi supełek na chu- 
steczce. Tak też zrobił ubiegłej nie- 
dzieli. 
W poniedziałek spogląda na supełek, 
lecz: nie może sobie przypomnieć. 
Mija wtorek, środa, czwartek — su- 
pełek nadal nie wywołuje w panu Nar- 
cyzie żadnych skojarzeń. 


Przychodzi: wreszcie sobotą. Pan 


-| Brojdo patrzy na Supełek, poczem tide- 
rza się w czoło i- woła z radością: 

— Mam! Chciałem oddać chustkę do. 
prania!... i 


Mr. Mac Ta- 


5 S a A O S T S L 


ten list przed śmiercią. ` 

— I ia wkrótce umrę — mówił 
— a gdy już zamknę oczy faza- 
wę wrzucisz tea list do skrzyń 
ki. 

Syn ztożyt uroczyste przyrze- 
czenie, o którem oczywiście szyb- 
ko zapomniał, zaś po piętnastu la- 
tach zginął w wypadku samocho- 
dowym. 

-Wśród papierów pozostałych po 
zmarłym znaleziono list z uwagą: 
„Bardzo pilny“! 

Wydano go rodzinie zmarłego. 
czywiście, nie odrazu, lecz do- 
piero w dziesięć lat od chwili urzę 


Pewna paryżanka, która zatrzy- 
mała się przejazdem w Chicago, 
przez roztargnienie zostawiła w 
kościele drogą, pamiątkową para- 
solkę. Gdy spostrzegła na ulicy, 
że niema parasolki, szybko wróci- 
ła do kościoła, lecz zguby już nie 
odzyskała. 

Paryżanka podała do pisma 0- 
głoszenie w którem przyrzekłą na 
zrodę „uczciwemu znalazcy”. As 
pa ten jednak pozostał bez skut- 

u 
Gdy paryżanka jeszcze Taz 


— Bardzo drogo! 


dawca. 

— Zadużo pan ceni... 

— Oddam panu za 35 złotych! 
— Drogo... 


Ildefons 


Potęga prasy 


| Ceny. 


Rab Kada ; obuwia wchodzi 

ient: : 
— lle kosztują te pactołłe z wy 

stawy? 
— 40 złotych. 


— Dla pana 28 — mówi ae 


` wyprobowije nowoczesny odkurzacz. 


dowego wyjaśnienia przyczyny 
ZŻONU. 

Spadkobiercy zanieśli rzeczywi 
ście list na pocztę i wrzucili do 
specjalnej skrzynki na pilne listy. 

Na poczcie pilny list gdzieś się 
zawiernuszył. Odnaleziono go przy 
padkowo, 
Podczas trzęsienia ziemi. 

Poczta zbadała wypadek z za- 
chowaniem wszelkich urzędowych 
formalności i po dziesięciu latach 
zwróciła list ostatniemu nadawcy, 
który już w międzyczasie zostat 
dziadkiem. 

— Wola mego przodka iest dla 


chciała podać ogłoszenie tej samej 
treści, w redakcji poradzono jej, 
by sformułowaa anons nieco ina- 
czej. Mianowicie: „Jegoiność, któ 
rego widziano w kościele w chwi- 


li, gdy zabierał cudzą parasolkę, 


zechce zwrócić ją natychmiast do 
administracji niniejszej gazety. W 
przeciwnym razie sprawę Skieru- 
ję na drogę sądowa”. . 

Nazajutrz po ukazaniu się tego 
ogłoszenia do administracji- nade- 
stano dziewięćdziesiąt parasołek... 


> 


ze. 

— Zła 25 złotych kupie. IS 
|, — Weź pan! 
= — Dobrze, biore, ale niech mi 
pan powie dlaczego tu wisi napis: 
„Ceny stałe". 
> — Bo u nas są rzeczywiście sta 
„łe CERY, tylko ja ich nie mówię od 
razu! 


Y. 


Kopytko 


s ‘neta pan Fiszbein wyszedł na- pokła 


po trzydziestu latac. 


: i 


stae 


== Mniej jak 30 sara nie mo- 


gm. 


mmie święta — powiedział ów stań 
rzec do listonosza. AE 
 Ofraukował na nowo list i wys 
słał go. š 

W ten sposób po dwustu latach 
dotarł do adresata list z napisem ` 

„Bardzo pilny”! 

Adresat, oczywiście, już dawuG 
nie żył. Jego prapraprawuuk 0< 
tworzył kopertę, wyiął z niej 10% 
żólkłą kartkę i przeczytał: 

„Drogi Przyjacielu! Twój syty 
mam wrażenie, kocha się w mojej 
córce. Uważam, że już jest najs 
wyższy czas, żeby się pobrali“. je 

Prapraprawmuk adresata pośpie< 
szył do prapraprawnuka nadawcy « 

Omówił z nim cała sprawę. 

cóż powiecie, wszystko się g 
zgadzało. Ei 
E E e E A 

CO KRAJ TO OBYCZAJ SEL 
Co robią przedstawiciele różnych — 
narodów, gdy maią pragnienie? noe 
Niemiec pie piwo. 
Francuz każę sobie podać butelkę 
szampana. ę 
Amerykanin zamawia whisky -A 
soda. 
Rosjanin żłopie samogonkę. $ 
Chińczyk wypija filiżankę PRAC Ea 
Żyd biegnie do doktora i oddaje 4% 
analizy mocz, aby sprawdzić, czy wę 
jest chory na cukrzycę. 
WINA I KARA ; 

Groźny bandyta Felek Kaprawy sti 
ie przed sądem, oskarżony o dokona 
nie kilkunastu. morderstw i i PA 
z zo á ` ; 


"sza wyrok: 
> — „JA araale wine 202 
udowodnioną, sąd postanowił skaza 
go na dożywotnie wiezienie!.. 

-— Proszę Wysokiego Sądu, — pał. b 
rywa Felek — może Wysoki Sąd zat 
liczy mi przynajmniej te sześć mięs sj; 
sięcy aresztu prewencyjitegol.. i 

CURIOSUM JOE 

Wielki dziennik amerykański zamie< 
ścit niedawno fotografię młodego cztać 
wieka w stroju lotniczym. Pod fota 
grafią widniał napis: ; z 

„Jest to jeden z najbardziej interesu4 
jących lotników amerykańskich. Nigd 
jeszcze nie próbował przelecieć prze 


ocean!“ 
PODRÓŻ 
-Pag Fiszbein odbywa podróż okr 
tem: W drodze rozszalała się burż 
Fale miotały okrętem jak lapiną; Ted 
grafista nadawat rozpaczliwe S. O. S£ 
-Po kilku godzinach, gdy burza 


Wyczerpany i zmęczony zwraca $ý 
do kapitana: 4 
-= — Panie kapitanie, czy to, co m 
widać zdaleka, to ziemia? 3 
— Nie, to koryżont — odpowiadę 
kapitan. 
Pasażer zastanawia się chwiię i 
wiada: j 
— na dagi Bogu i za to, > j 
to niż 1 SA 
Z UŻYCIA MAŁŻEŃSKIEGO 5, 
Pani Cypkin jest w ztym humorze. > .. 
— Cały boży dzień gotuję i piekę dit 
ciebie i co mam z iego?...- Nic... abso 
lutnic nic! k: 
— To masz jeszczė E — 
zywa się pan Cypkin — bo. ja ma 
psuty żołądek. x EAS 
HUMOR MARSYLSKI REY S 
=- — Dzieńdobry, Marjuszu! Co to, e ŻE: 
fites- brodę, jak widzę? s 
——'Ależ, "panie, ja nigdy nie maluk 
Dragt ; 
En "Marjeszu, nie Żartuj! nee 
. = A pozatem ia wcale nie nazywa 
się Mariusz! - A 
— Co? Imie też zmieniieś?... 


"Str © 
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-Fałszowane dokumeniy pod szkłem mikroskopu 


w laboratorium Centrali Służby Sledczej 


Pieczęć z pięćdziesięciogroszówki. 


Pianino i maszyna : 


i d» pisana: 


; Mówiliśmy już O ekspertyzach 
pisma dokonywanych metodą 
graficzno-porównawczą w labo- 
ratorium kryminalisrycznem. W 
poprzenim odcinku zajęliśmy się 
„R badaniem pisma ręcz- 
nego. 


Przy ekspertyzach pisma ma- 
szynowego obowiązują oczywi- 
ście inne wytyczne. Układ i ry- 
“gunek liter nie zależy tu od ręki 
czy mózgu pisiicego, ale przede- 
wszystkiem od gatunku maszy- 
ny. Przedewszystkiem — ale nie 


aS zupełnie. Albowiem reke i palce 


piszącego ma maszynie można 
porówiiać do ręki i palców piani 
e* sty: Jeden ma uderzenia mocniej 
S SZE, drugi słabsze. ten rozlewniej 

sze, inny bardziej „skupione. ; 


(Wprawne oko i doskonałe przy- : 


rządy eksperta „wyłapią” te róż 
mice, zarówno jak i wiele innych | 
charakterystycznych. cech- poje- 
dyńczej próbki pisma maszyno- 
wego. Do takich cech należą na- 
przykład. specjalne defekty ma- 
szyny albo też NA piszące- 
go. 


Dok niezajcżiie sa Kio- 
nych wymiarów. gatunków ikal- 


- ki używanej do pisma maszyno- 


"wego, mogą być różnorakie. 
Brak pewnych liter lub znaków, 
słabsza odbitka literv. skupienie 


ft d, Taksamo nawyki piszące-: 


20. Mocniejsze akcentowanie ja. 
'kiejś litery. _charakterystyczne 
błędy (tu można. naprzykład. 
przytoczyć wypadek w. którym 
-autor anonimu--dodawał znaczek. 
nad  niektóremi * spółgłoskami; 
przed'i), rozstawienie pisma itp. 


Co mówi. zwęgiony 
dub podarty 
Rarfeiuszek 


Trzecia wreszcie 


Borobiona trójka i 


kategoria | 


poprawiona jedynka, 


że ekspert otrzymuje do rąk dó- 
vument 


autentyczne. 


| prac laboratoryjnych — to eks- 


periyzy fałszerstw lub podrabiań 
dokumentów. To może najroz- 
leglejszą i najciekawsza dziedzi- 


"na, w której ekspert dzieki cięż- 


kiej, skrupulatnei i żmudnej 
pracy osiąga czasami zdumiewa 
jące wyniki. 


- Nielada trudność ba prze- 
zwyciężyć przy badaniu doku- 


| mentów podejrzanych o sfałszo- 


wanie i nadesłanych do labora- 
torjum. Często bywają: to jak.eś 
wygniecione, wysmarowane i 
nieczytelne karteluszki, często 
podarte, często zwęglone lub 
wyprane owo REM 
nym. 


Ale i a. R ofiment 


jest czysty, piękny i wygładzo- 


"Ósemka przerobiona z trój ki pod szkłem mikroskopu. 


ny, praca jest niemniejsza. Za- 
mieszczamy tu kilka zdięć ilu- 
strujących niektóre naipospolit- 
sze metody fałszerskie. wykryte 
przez ekspertyzę dokumentu. Na 
leży jednak dodać; że : bywają 
fałszerstwa. nierównie chytrzej- 
sze |Ì bardziej skomplikowane. 
Często naprzykład zdarza Się, 


(testament. weksel, Za- 
świadczenie. Świadectwo prze- 
mysłowe i t. d.),. na którym na- 
pozór wszystko t.. zn. podpisy, 


daty, pieczęcie są, najzupełniej 


Dopiero a 6 i mk 
latne badania z naświetlaniem i 
fotografowaniem prowadzą do 
odkrycia, że cała poprzednia, 
dawniejsza treść dokumentu zo- 
stała najidealniei sposobem che- 


| 
i 
| 


| 
| 
| 


dy jakiegoś cięcia. Szczegółowe 


micznym „wyprana* a między 
ac. pieczęcie i RE 
wpisano treść zupełnie nową. 


Pomysły fałszerzy 
dok umemtów 


Bywają jeszcze 
wypadki. Wszystko — a więc i 
pieczęcie i podpisy i dokument i 
treść — jest autentyczne. A jed- 
nak dokument był sfałszowany 
i ekspertyza to wykryła. Jakim 
sposobem? 


Zwrócono uwagę. na to, pod- 
pis j pieczęcie były umieszczone 
zbyt blisko. treści. „Pod szkłem 
powiększającem. zauważono po- 
nadto, że górna część dokumen 
tu (jedna z. czterech linii okalają 
cych papier) nosiła delikatne Śla 


badania doprowadziły do odkry 
cia. że Sprawca fałszerstwą- ze 
starego, autentycznego dokumen 
tu odciął górną część a część 


„dolną, czystą pozostającą mię- 


dzy ostatniemi wierszami daw- 
niej istniejącemi . a 

pieczęcią, wypełnił nową odpo- 
wiadająca mu treścią. 


Bardzo często zdarzają się 
(szczególnie na wekslach, rewer 
sach 


ne oko ludzkie nie spostrzeże fał 


szerstwa. Ale mikrototografia 1 | 


dwuokularowy powiększający, 
pięćdziesiąt razy mikroskop, po- 
zwoli odrazu ujrzeć różnicę: jaka 
istnieje między starym a świe- 
żym atramentem. między moc- 
niejszvm a słabvm naciskiem sta 


trudniejsze | 


podpisem i 


lub blankietrach pienięż- 
nych) wypadki: przerobienią lub |. 
dopisania pewnych cyfr. Normal, 


„pułk piechoty“ 


Zdradziecka plamka starego atramentu 
na LURE dokumencie. 


lówki, ba, potrafi nawet ustalić 
w przybliżeniu datę BRZRER 
tego dokumentu. 


Także przy naidelikatniej- 
szych nawet wytarciach widać 
przez to ogromne „oko miejsce 
wytarcia — znakomicie. Widać 
> jako wysokopienny. smukły 
-równy „las“ «drobniuteńkich 
włosków "papieru, stojących 
sztywno i równolegle. 


- Czy ludzie dobrze 
- patrzą? 


Ciekawy jest także normalny 
brak spostrzegawczości u ludzi. 
Załączamy” tu zdjęcie fałszowa= — 
nej: pieczęści na dokumencie. woj 
skowym. - = pieczęć? ta -„obeszła 
mnóstwo instancyj ` urzędowych 
i nigdzie nie zwrócono uwagi na 


to, że jej orzeł jest zwykłą odbit 


ką pięćdziesięciogroszówki a 
jest- napisany 


przez samo „h“, (Pie-hoty). 
Przy bardzo pobieżnem i po- 


wierzchownem omówieniu tych 


rzeczy. iakie tu z konieczności 
Stosujemy, pozostawałaby je- 


„szcze historia fałszowania pod- 


pisów. Jeśli fałszerz robi to zapo 
mocą jakichś. kreśleń. wymia- ` 
rów lub. sposobem kalkowym, 
oko mikroskopu dostrzeże na- 


"wet najdrobniejsze ślady tej ope - 
"racji. Jeśli. zaś ćwiczył się długo 


w podrabianiu potrzebnego mu 
podpisu — które go przed uważ- 
jakiegoś choćby najdrobniejsze- 


„go drgnienia ręki lub zmienienia 


indywidualności prawdziwego ` 
poer — które go przed uważ= 
nym i ;sumiennym „ekspertem 
zdradzi, 


Powtarzamy - = simiennym— 
albowiem to ważna cecha i wiel 
ka zaleta. Na szczęście 


"właśnie zaleta występuje we 
wszystkich pracach naszego la- 
boratorium  kryminalistycznego 
— w całej pełni. 


Słowo: „trzysta“ dopisał fałszerz, Spe cialny 


„literomierz* eksperta ujawnił 


oszu stwa 


taż 


W dnia Imienin Pani Marszatkowej Pił sudskiej dziatwa z „Rodziny. Wojsko”. 


jlusfrac 
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Sławna z przelotu Atlantyku, znakomita lotniczka amerykańska Miss Eare - 5 ; : RE 
Nait.Putnam w czasie swych lotów pro pagandowych po Stanach Zjednoczo- `. Bracia Manch, iako bezrobotni, w bra ku lepszego zajęcia urządzili sobie wy*. 
mych prowadzi popularne wykłady o lotnictwie wśród dziatwy szkolnej, ~ ścig na czworakach z Nowego Jorku do Filadelfji, Ich pomyst dał im pracę, ` 
bo zwróciwszy na nich uwagę jakiś prz AOS filadelfijski dał im zajęcie 
EJ -w swojej fabryce. 


biętaćża pasem, Choinki. już czekaja na placach miejskich, choć sprzedaż ko 
ONES" "T JR% 1, „eszcze nie Jest rozpoczęła: —— 5 4. BRE ŻY> 


x EWE ES 


A 


= 


= wej” zdąża z życzeniami do Belwederu. 


"Przybyły do Warszawy nowy attache wojskowy Z. S. R. R. przy rządzie AEE 
polskim gen. Stemionow (x), opuszcza gmach sztabu głównego w  tawarzye 


Dwoje laureatów konkursu urody dzie cięcej jaki odbył się w Lobito (Angola). U 
i stwie dawnego attache gen. Le pina i por. Narzymskiega 
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Przed każdą z organizacyj Spo- 
| lecznych stoją trzy zasadnicze py* 
" tania, z których wierny one zda- 
wać sobie dokładnie sprawę, chcąc 
pożytecznie działać,  Pytamiami 
temi są: z czego wyrosły, do cze= 
go dążą i jakie jest ich miejsce we 
współczesiem społeczeństwie. 
> Treściwą odpowiedź. na te irzy 
zagadnienia dała p. dr. Hanna Po- 
* horska w referacie poświęconym 
ideologii „Organizaciji przySposo- 
_ bienia kobiet do obrony kraju c= 

Z czego wyrosła? Tu odpo- 
* wiedź nasuwa się sama. Wszak 
tradycja udziału kobiet w walkach 
o niepodłegłość jest nam drogą Z 
lat ubiegłych, a tak jeszcze bliską 
`z ostatnich zwycięskich zmagań. 
Nie chodzi tu jednak o „odcinanię 
ESPAS z zasług minionych, o 
| dziedziczenie ich bohaterskiego do 
robku, lecz o ten niczatarty, ¿ywy 
ża spadek ideowo-duchowy. 

S > Ku czemu idzie? Ku pełnej, 0- 
Ę fiarnej służbie dla państwa, w któ 
rej kobieta. staje obok mężczyzny 
przy ponoszeniu trudów i ofiar, 
Ku przetworzeniu typu psychicz- 
- wego dziewcząt nie w manierę woj 
_ skową, lecz w mocną, silną ducho 


czynienia prostego żołnierskiego 
obowiązku. 

A czem jest dzisiaj? Małem og 
__ niwem wielkiej maszyny państwo 
wej, ale ogniwem potrzebnem i po 
- żyteczniem, bo wychowuje młode 
_ pokolenia dziewczęce indywidual- 
nie i zbiorowo, zaprawia w karno- 
ści i odpowiedzialności, kształci 
"kulturalnie i społecznie, przy”oto- 
wuje technicznie do obrony kraju 
i politycznie do zrozumienia spraw 
państwowych. 

Poczucie odnpowiedziaktości za 
pracę wobec państwa podejmowa- 
ną na wszystkich poszczególnych 
"odcinkach jest dominującą cechą 
> Organizacji, która nie zapomina z 
- jakich tradycyj powistała, czem 

iest i ku czemu dąży. - 

3% 

Referat powyższy wygłoszony 
- gostat aa zebraniu informacyjno- 
s sprawozdawczemi. które odbyło 

- się na Zamku w Warszawie z upo 

ważnienia i z udziałem p. Prezy- 

"dentowei Mościckiej. 

Krótki, sprawozdawczy zarys 

działalności Organizacji za rok u- 

- biegły dała w swem przemówieniu 
"p. inspektorka Stefania Hajkowi- 

czowa, która zwróciła uwagę tua 

zaączny rozwój obozów, jakie od 
tąd stanowić będą podstawową 

część wyszkolenia oraz n 

- „drużyny pracy społecznej” — ze 

społów już wyszkolonych, odby- 

waiących praktykę na terenie iti- 
nych- stowarzyszeń społecznych 
oraz woiska. 

= Na zebranie, które zakończone 
zostało herbatką towarzyską przy 
było kilkaset osób z pośród człon 
kiñ organizacji i zaproszonych goś 


premierową 
przedstawicieli wojskowości z ge- 
s że Jamiuszkiewiczeni. d-ca 

O.K. 1 na czele, senatu, sejmu, wi- 


wą podstawę wobec życia. a z £0. 
towości kobiet do obrony kraju u- 


na t: zw. 


ci, wśród których widzieliśmv p. 
Jędrzejewiczową,. 


"milusińskim, 


stytucyj 1 organizacyj społęcz- 
nych, Sao i sympatyczek. 


Herbatka na Zamku była zakoń- 
czeniem dwudniowej konferencji 


rE, 14 griśnia 1933 T 


przewodniczących Kół, aa którą 
zjechało się z całego kraju około 
70 delegatek. 

Wśród pełnego zapału nastroju 
i ożywionej dyskush jakie towa- 


| 


z 1 walk o a: 


ku oflamej służbie dla państwa 


rzyszyły obradom. omówiono wa< 
runki pracy w terenie i przygoto< 
wanie zjazgu ogólnego, który pro 
jektowany jest na połowę lutego 
roku przyszłego. 


Jak prz 


zdobić choinkę 


zabawkami wlasnej roboty 


Każde z tych szczęśliwych dzie 
ci, które będzie miało w tym TO- 
ku swą choinkę, chciałoby ją jak- 
najpiękniej ozdobić. 

_ Dawniej czynili to przeważnie 
rodzice, w tajemnicy przed dzieć- 
mi, kupując zamóstwo pięknych ale 
i kosztownych cacek. Dziś są to 


rzeczy. zbyt drogie, to też naiprzy - 


jemniej, gdy dziatwa sama, włas- 
nemi rączkami zrobić może ładne 
1 tanie ozdoby choinkowe. 
Podajemy tu więc kilka wzo- 
rów. tanich, łatwych do wykona- 
nia, a zarazem barwnych i efek- 
towmych cacek choinkowych. 
Przydać się mogą one i tym 
które nie- 
drzewka w domu, poprzestać mu- 
szą na choince, urządzonej w 
świetlicy, w szkole, czy _ ochron- 
ce. Może je tam zrobicie wspól- 


Nacik pratkfvczny 
ŚKC GROTA SAATE AEE 


Obecna pora przedświąteczta, 
io okres w którym wszystkie pa- 
nie domu ubiegają się o dobre, ła 
twe, a co najważniejsze w dzisiej 
szych czasach — tanie przepisy, 
jakie dałoby się zastosować przy 
nadchodzących Świętach. 1 my 
tedy śpieszymy z pomocą ma- 
szym Czytelniczkom, podając nie- 
które aktualie tego rodzaju prze- 
pisy, które jako wypróbowane mo 
żemy Śmiało polecić. 

DOMOWY 
„PIERNIK TORUŃSKI" 


Mnóstwo istnieje rozmaitych 
przepisów na pierniki, mimo to go. 
spodynie niejednokrotnie skarżą - 
się, że im się „nie udają“. 

To też sposób poniższy podaje- 
my, jako jeden z pewmiejszych, a 
zarazem należący do wykwintniej 
szych: 

4 jaja całe rozetrzeć z 400 dkg. 
cukru (1 funt) oraz łyżka kakao 
dla koloru. Do ubitvych jaj z cu- 
krem, dodać równa iłość 400 dk. 
miodu, rozpuszczonego, ale nie go 
rTącego, wszystko razem wlać 
potreochy do przygotowanej na 
stolnicy maki, której powinno być 
4 szklanki żytniej i 2 szklanki 
pszennej, aona: nastepnie 1 łyżecz 
kę sody, 1 łyżeczkę amoniaku w 
proszku (węglan amonu), 1 łyżecz 
kę mialiko utłuczonych i przesia- 
nych korzeni, a wiec- cynamonu, 


goździków, i aryżku gwiazdkowe 
go, trochę smażonej skórki poma- 


b. 


rańczowej i 1 sziklaułce mleka. 


mając | wzoru, 


opo a bić możma również z łupinek 


nemi siłami, a może zamiesiecie, ja - 


ko własnoręczną pracę ku uciesze 
wiszystkich kolegów i koleżanek. 

Pierwszy wzór, to „dwojaczki”, 
Bierze się dwie wydmuchane sko 
rupiki od jajek, .przyozdabia wyci- 
nankami z kolorowego papieru 
według podanego rysunku lub 
własnych pomysłów,  mastępnie 
przykleja do każdej skorupki pod- 
stawikę i szyjkę, składającą się z 
paska papieru, zakończonego wy- 
ciętemi ząbkami. 

Kiedy praca ta jest już skończo 
na, przystępujemy do złączenia 
obu  „gammuszków*  trzymadet- 
kiem, wyciętem rówmież z barw- 
nego papieru według załączonego 
łejamy je mocno kie- 


zabawka gotowa. 

Druga ma przypominać „balon“. 
Środek wypełnia się również wy 
dmuchana skorupka jajka, przybra 


Przepisy świąteczne 


Ciasto na pierniki powimmo być 
dobrze wyrobione i wstawiane na 
noc do chłodu, choć można miec 
i zaraz, rozciągnięte na blachach, 
wysmarowanych woskiem. 
średniej grubości mpiemiik, áo 8 
cm., wystarczy małożyć ciasta 
warstwę 3 centymetrową, ponie- 
wąż pierniki wyrastają. dość du- 
Żo. 

Przestudzome pierniki przekra- 
wamy wzdłuż, smarujemy gęstą 
marmelada lub masą czekolado- 
wą; złożone i przyciśnięte drow- 
dianą „desęczką, wstawiamy do 
chłodnego mieisca. 

TANIA MASA DO STRUCLI 

Rzadko w którym dotmu dzisiaj 
przekładamy — strucłe - wigilijne 
prawdziwemi masami z migdałów 
i orzechów, poprzestająg jedynie 
na zwykłym maku. 

Jest jednak sposób, przy pomo- 
cy którego niedrogim kosztem 
możemy sporządzić wcale smacz- 
ną imitację masy migdałowej, któ 
ra smakiem niczem prawie różnić 
się nie będzie od prawdziwej. 

W tym celu bierzemy pół kiło- 
grama białego maku, mieszamy 
go z pół kg. cukru, dodajemy jed- 
ną łyżkę śmietanki i kilka migda- 


łów gorzkich, obranych ze skór- 


ki i utartych na tarce, albo też 


"kilka kropel olejku migdałowego, 


wtóry nabyć możemy w każdym 
składzie aptecznym. Mak nałeży 


"oczywiście utrzeć, tak jak to czy- 
nimy zazwyczaj przy makow-. 


cach. 


ne barwnemi wycinankami © W 

Następnie przygotowujemy 10 
lub 12 pasków kolorowego papie= 
ru, pół centymetra szerokich 
mniej więcej 12 «cm. długich i 
przymocowujemy je na szerszym 
końcu skorupki, przyklejaljąc wi 
tem samem miejscu. wieszadełka 
w fonmie małego kólka z papieru, 
do którego znowu przylłepiona jest 
nitka baweny tub włóczki. . 

Wolne końce pasków  papiero< 
wych zbieramy razem i przykleja 
my do tódeczki, zrobionej z papies 
ru. 


Teraz ' balon“ możma już umieć 


Scit na choince. 


r ` p 


Różne łódeczki i koszyczki my 


orzechów włoskich,  srebrzosiycii 
łub złoconych, patyczki lub Ren! 
najlepiej przymocowywać do mi 

za pomocą laku. j 


Im ładniejsze i barwniejsze 
bierzemy kołory, im staranniej wy 
konamy robotę, tem  pięłkniejs 
będą zabawki, a widok ich ma 
choince sprawi napewno niemałą 
przyjemność młodocianym  twórs, 
Com. ` 


$ dustrowal: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszeikłe prawo zastrzeżone 


"DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW Į 
 BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


Powieść odległej RADA 


wo H.H. w w. prz. liter. op 
-c oraz rysunki projektował; 


ian Ludwik Lewicki 


EREET abonent otrzyma. a na tadanie RFEA sioi. powiesdi Sian: 


Tu dopiero zaczęła się zaba- 

wana dobre. 

W abszernych sieniach zebra- 
ło się trochę -co przedniejszej 
szlachty, która w drodze: wyjat- 
iku zezwoliła rodzinie Rymsza- 
ków bawić się wespół, z nimi, 
„Tuż u wylotu sieni = znajdowa- | 


do się przejście do dużej, wydd 
"rzec. Przy jej boku kroczyli Je- 


{nej szopy-śpichrzii, gdzie pomie 
ściła się reszta. Mniej więcej w 
przejściu usadowiono graików. 
Wąski ten przesmyk — jakgdy- 
byśmy go nazwali, zbudowany 
był umyślnie w tym celu ze 
zwyczajnych desek dębowych, 
mocno poobkładanych słomą o- 
raz igliwem, aby zimno do wnę= 
trza się nie dostawało. 
Przy pomocy takiej improwi- 
ae zacji znaleziomo całkiem dobre 
>. z tak zawiłej sytuacji. 
- Kiedy się: naprawdę bawić za- 
częto — świtało. 


A takiej zabawy nigdy przed- 


tem nie oglądano. Przedewszy=- 


stkiem — panowie znaleźli się, 
wtedy bodajże po raz pierwszy 
tak blisko mniej zamożnych lu- 
dzi, a nawet gminu. Uczyniła to 
siostra Ofika — na znak, że w: 


dniu tym dla Boga w ofierze pO- | 


winni się wszyscy pojednać, za- 
pominając raz na zawsze swoje 
"dawne urazy i nieporozumienia. 
Trudno, pan siewierski na to 
przyzwołił ale zgodził się na 
to ze względu na osobę siostry 
przełożonej. Ta zaś chciała w ten 
sposób okupić część win swoich 
i całej sziachty okolicznej. 
Zresztą chopi wieśniacy mieli 
aicjaliy umiar: wet wszystkich” 
swoich poczynaniach i zachowy= 
wali się. jak najbardziej popra w- 
mie. Sam Rymszak: już nad tem 
czuwał. 
Był 
dzień! 
Dopiero biolo zmierzchu wy- 
brano się w drogę powrotna. 
Wypoczęte konie pędziły, aż 
„iskry z pod kopyt leciały. Ludzie 
zaś „jeszcze nie zdążyli: wypo- 
'Cządsi o: 
Zabawa naprawdę : całkowicie 
zawładnęła nimi. 0 © 
Po niedługim czasie znatni 
„się z powrotem w Kozłowej Gó- 
" rze. Za ich nieobecności posprzą . 
tano stoły i na nowo ie zastawio- 
mo. Goście mieli znowu do czego 
zasiąść i zabawa trwała w dal- 
szym ciągu 
+  Wznoszono okrzyki na część 
_przewielebnej siostry Eufemi, 
"burgrabini Elżbiety, młodego 
*imalżeństwa i staruszka Rym- 


to: ; istotnie a 


nie E ; 


"ważnie myślełi WSZYSCY. 


szaka. Naprzemiany. 
Miód- la} się - złociście 


|obłych czasz, wino perliło się w. 
' kielichach i piosnka 
przy wtórze lutni nie znikała. 

- . Burgrabini zamierzała udać się 


na ustach 


ARIE na spoczynek: do zam- 
Wyda na chwile na. Done 


rzy i Miłosz. Czarny jej welon 


"żałobny pstrzył się od białych. 
„gwiazdek śniegu, który teraz. prir 


sżył nieustannie. ; 

Po: krótkiej przechadzce WTÓ- 
cili do ucztujących i zabrali: ze 
sobą Rymszaka, siostrę przeło- 
Żoną i Janusza. 

Tak w sześcioro podążali na 
zamek. Nie mieli jakoś nic sobie 
do powiedzenia. 

Przez dość długi odcmek drogi 
szłi miłcząco, 

Może jakoś hiczwykie po- 
a 
może tylko niewyspani Ari je LWY 
„męczcńi. 


Przy bramie dworskiej zatrzy- 


mali się. Wrzawa zabawy do- 
chodziła ich z za niedomkniętych 
drzwi śpichrza. Muzyka i śpiew. 
Bawiono się. 
Pieśń — tłumaczyła szczęście 


„i miłość, radość i wesele. 


Pieśń — która jest tak rzadka, 


„której nie każdemu danem jest. 


msłyszeć. Oj — tak... 
Uporczywe / milczenie przer- 
wał pierwszy Ryinszak, który o- 


„zwał się: 


— Oto młódź zadowolona z 
życia. najjaśniejsza pani, Oj tak. 
— tylko: młodzi są naprawdę | 


ję bezłfoscy i szczęśliwi, Chociaż: 


też ne zawszeż.. 

— Ale oni oj: należą 
do tych właśnie szczęśliwych i" 
zadowolonych. Zasłużenie — Ode l 
powiedziała poważnie . ksieni 
Swoim przemiłym głosem, pel- 
nym dobrotliwości niewysłowio- | 
nej. Niestety nam mie udało -się 
skorzystać z uroku życa. Ha — 
trudno. Myśmy pozwolili naszej 
młodości przejść bez .echa. A ró- 


że, kiedy je nikt nie ścina — tak- 


do ; 


że więdną i — mijają, jak my... 
: — Q tak, najłaskawsza siostro 
'— nam pozostały tylko- ciernie; 
ostre kolłące ciernie — odparł 
wójt cicho. 

— Tak, Rymszaku, nam pozo- 
"stały ciernie i cierpienia, my nie 


„mieliśmy czasu i sposobności da 


"tego wszystkiego, co ich udzia- 
łem jest obecnie. Dlatego też nic- 
Fa. oni za nas się bawią i wese- 
ą. Rh 
Przy tych słowach jakoś dzi- 
wnie spojrzała siostra Offka na 
Jerzego. Nie wszyscy to spojrze- 
nie rozumieli, Burgrabini napew- 
-no wiedziała — co ono miało zna 
czyć ico w hiem się mieściło. 
Jerzy, który sam oczywiście 


tego spojrzenia nie rozumial, od- 


“parl: 
— Mnie nie. Mnie się 

ine to wszystko wydaje. 
"wrażenie — jakgdybym do nich 
nie należał. A przecież to — dzić 
wne, Zdaje mi się — że nie mam 
-się z czego cieszyć. I, nie wiem 
dlaczego — ale ja czuję się naj- 
lepiej na zamku. Chociaż jest-on 


dość w odosobnieniu i niema tam: 


teraz nic wesołego ani zbytku- 
szącego, jednak wydaje mi się, 
jakobym tam nie wiem ile lat już | 
przesiedział. Myślę czasami — 
że może tam właśnie przysze 
„dłem na świat, a nie tutaj. a 
kawe. 

— To ci się lepiej na: zamku 

odoba, niż na Kozłowej Górze, 
a. ? — zagadnęła Ofka. 

— Tak —— odparł zapytany cał- 
kiem prosto, patrząc jej w oczy. 


Zdawało "mu się, że „wszystko 


Tozuinięe, a nie było przecie tak.. 

Jerzy nie rozumiał i — nie wie: 
dziat, że nie rdzumie. 

„Na to wtrącił się Janqszt 

— Jerzyku — czyżby to była 
prawda? Kochasz zamek — mi< 
mo wszystkich cierpień, których 
tam doznać musiałeś ? 


— Nie wspominaj o tem. Jan- 


| ku — upomniała go matka. 
Dzień dzisiejszy jest tak piękny, 

lz nie należy myśleć o tem, co 
było. 


Zlikwićowane szajki 


5 ac”. i złodziejów drobiu - 


Policja katowicka złikwidowała jesz- 
cze jedną szajkę włamywaczy niesz=: 


| kamowych, mającej na swem sumienia 


szereg włamań, w wyniku których lu- 
penr padła biżuterja proś, Beteja, iaż. 
Graby i innych Szajkę stanowili: Icek 
Łewita z Będzina, Tadeusz Fluder z 


] Dąbrowy Górniczej i Estera Baumgar- 
ten z Będzina. 


W tym samym czasie została zlikwi- 
dowaną szajka złodziei drobiu. grasu- 
-Zarówno b 3 
członków . szajki, jak E paserów. donic- E 


| daca ma teręnie Chorzowa. 


siono si San X 


jakies im- | 
Mam 


|, — Tak — podial BE -53 
: Pozostawmy to w spokoju. N'ech 
“nam nic nie przypomina o tem, 

I przytem wzrok jego. spoczął 
na prawej ręce. Nie miała oną an 
dłoni, ani palców, ani... 

Spojrzał na swójkikut... 

Ot — sam nie widział; dlaczc+ 
o. 

Kiedy się spostrzegł, że coś 
jest nie w porządku, że miepo= 
 trzebnie patrzy — zbładł nawet 
trochę i usiłował czemprędzej 
schować taką przykrą pamiąt» 
kę minionych dni. Ale burgrabia 
qi, która go bacznie śledziła, O 
zwała się: 
< — Test taka przeszłość, o któ- 
rej się zawsze pamiętać musi 

"Tak, Rymszaku. Ale chodźmy = 
siostro i ty Jerzyku, i ty Janku — 
chodźcie, chodźcie. Późno już. 
Pożegnaimy ucztujących. Naja 
'przewielebniejsza siostro Euiea ' 
"mjo — u mnie na zamku czeka: 
nas miła i wygodna noc z krze= 
' piącym snem, którego nam tak 
brak. 
| — Słusznie. Pozos aie przez 
tę noc na zamku, korzystając Z 
przamiłej gościny. 
" "Pożegnali się z Jagną i Miła» 
sżem. 
` Rymszak odprowadził ich: aż 
` do tego. buku, przy którym córkę 
swoją kiedyś z obecnym mężem 
' lej poraz pierwszy spotkał, 
Tam się rozstali, © . th 
pasz 


—— — — Z my || mma 


W cichej nocy skrzypiał tyłko 
śnieg pod nogami idących, kitów 
rym towarzyszyła. służba Zama 
| kowa i damy dworskie. =" 

'Zdala dolatywał * ich dźwięk 
muzyki i śpiewu oraz wrzawa 
Ich Ciemno było woko* 
0. 

Tylko pełnia miesiąca: błysza 
| ezała prosto ponad Swierklańn 
cem. 

Srebrna- poświata księżyca 
„zdawała się oczyszczać nawet 
zamek z jego wszystkich wim 
dawnych dni, 

Noc. 

Zamek — który był świad 
kiem tylu wypraw wojennych i 
niesamowitych awantur — AS 
"stał spokojny i cichy, 

Zamek — wieże — mury, -e 
"szańce. ; 
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| JOZEFA GAWEĘDY 
Można iść o zakład, że - myśli: tak I 


zostałem we wrześniu r. b.), siostra 
zapoznała maie ze swą koleżanką. Od- 
pierwszego razu zakochałem się w Zo- 
gieńce. Myślałem, że to chwilowe i za- 
waz przejdzie, lecz przekonałem się, że 
Zosieńkę pokochałem pierwszą praw- 
dziwą miłością, 


Zaczęliśmy się więc spotykać, Zosia 
jest bardzo miłą i sympatyczną dziew- 
«czymką. więc czas nam ORA bar- 
dzó szybko i mile, 

- Jędnak zawsze wspomina o ten, że 
zamąż nie wyjdzie. tylko wstąpi do 
klasztoru. Ostatnio jak spotkalismy Się 


Kiedy bylem w wojsku. (zwolniony | 


" Zosia jak zwykle była bardzo wesołą, 


Więc wieczór zapowiadał się nader mi- 
łe. W pewnym momencie nie wiem cze- 
mu to przypisać, Zosia nagle zmieniła 
Się, znikł uśmiech z jej usteczek, prze- 
stała szczebiotać swym b, miłym głosi 
diem, ograniczała się tylko do krót- 
kich odpowiedzi, 


Przy pożegnaniu powiedziała, że mie 
tubi mnie, a 0 tem żeby kochała nie 
može być mowy, i powtórzyła te stra- 
szne dla mnie słowa kilkakrotnie, 

Panie Gawędo! Już znamy się kiika 
gniesięcy, lecz ani razu nie pocałowa= 
liśmy się. Niech Pan nie myśli, Panie 
(Gawędo, że chodzi mi tylko o te cału- 

gy — mie, chciałbym jednakże ażeby 
Zosia pokochała me tak jak ja ją. a 
iwtedy o całusy będzie łatwiej, 

Ale za dużo piszę o tych całusach, 

jeszcze Pań gotów o mnie żle pomy- | 


śleć. Natomiast nie roztimiem dłacze- 


čo Zosia mówiąc, że nie lubi i nie Ko- 
cha . mnie, 
wuy uśmiech, ażebym — jak sądzę — 


bardziej cierpiał z- tego powodu, Po- 
wiedziała, że to wcale mie przeszka- 
dza, ażebyśmy: się spotykali i -nawet 


umówiliśmy się, co tem bardziej staje 
się niezrozumiałem i obawiam się, że 
przy spotkaniu pow tórzy te straszne 
dla mnie słowa. 

Pnzeto udaję się do: Giebie Kochany 
Panie Gawędo, gdyż Ty «dobrze znasz 
środki ma choroby sercowe, a. Twoje 
mądre rady zawsze odnoszą skutek. 

Więc proszę Cię Kochany, Gawędo 


o wydrukowanie tego listu. Zosia jest 


stałą czytelniezką Twojego działu i na- 
pewno- go przeczyta, a wtedy za Two- 
ją radą zmieni się, oraz dowie się jak 
ja bardzo cierpię. 

Wiięc Proszę Cię Kochany Gawędo, 
przemów do Zosi, może w ten. sposób 
zapomni o klasztorze, ona napewno. Cię 
ustucha. Proszę Cię bardzo o to. gdyż 
ia bez niej mie mogę żyć.. Sądzę, że 
Pan Gawęda zadość uczyni mej pro- 
śbie, za co zgóry serdecznie dziękuję. 

„Zrozpaczony, 

Zazmaczam, że zachowanie moje 
względem Zosi jest b. grzeczne. 

— Drogi Panie, jeśli kobieta mó 
wi mężczyźnie, że go mie kocha 
i robi to w dodatku z dziwnym 
uśmiechem, istnieje dotmmiemanie, 


miała na ustach jakiś. dzi-. 


- pisma. 


— Cziittek, 14 padha 1033 è. 


q da wszystkich Gdy. kobieta : - 
mówi: nie ! 


go nieco podręczyć. 

T o też radzę Panu nie przeimo- 
wać się zbytnio, tylko iść na owe 
spotkanie i czekać aż nadejdzie 
upragniona chiwila, gdy p. Zosień- 
ka odwoła swoie okrutna słowa. 
Sądzę, że to uastąpi niedługo. 

Klasztorami straszą kobiety męż 
czyzn już ładne kilkaset lat, ale 
rzadko która tam wstępuje. 

Byłoby groźniejsze, gdyby chcia 
ła wstąpić do kina! 


MIAŁEM RACJĘ 


> Jestem stałą czytelniczką Pańskiego 
. Udziela Pan wszystkim rad 
doskonałych, więc i ja odnoszę się z 


prośbą do Sz, Pama o. udzielenie rady. 


Otóż jestem jeszcze młodą dziewczyn 
ką, mañ lat dziewiętńaście. Poznałam 
ma zabawie dość ładnego i miłego bri 
necika. 

Początkowo on nie podobał mi się. 
Lecz przychodził do mnie częściej i 
.g0 mocno polubiłam, nawet pokocha- 
łam, lecz jemu tego nie chciałam oka- 
zyrwać, choć silnie walczyłam z sobą. 

Otóż mój brunet iest jeszcze przed 


wojskiem, lecz ja na to nie zważam, 


bo serce na to nie pozwala. I oto cóż 
się stało! Mój brunet wyjechał do 
pracy, a ia zostałam sama. 

Przed odjazdem był u mnie na po- 
żegnaniu, oczywiście pożegnałam się 
z nim, nie mogłam zmieść żalu w sef- 
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cu i wszystko tłumiłam On mnie py: 
tat -czy ja go kocham, 
weidziałam że nie. 
bicze zrobiłam, 
błąd. 

Odieżdżając Sowiędział, 
do mnie pisał, lecz uż upłynął: mie- 
siąc, a mój kochany: brumecik nie daje 
żadnej wiadomości 0 sobie. 
wieni, co mam czymić, chodzę żak 
błędna, wszystko - mnie tylko demer= 
wiuje, nie mogę znależć spokoju. 

Panie Redaktorze.  doradź mi co 
mam czynić, czy wcale nie myśleć © 
nim, czy też się starać, aby powrócił 
do muie. Proszę Pana bardzo. 


Nieszczęśliwa Ira. 


Nie wiem. czy do 
czy też - popełniłam 


lęcz ia odpo- - 


że będzie 


Otóż nie 


= List Pani potwierdza całko- 
“wicie moje zdanie, wyrażone w po . 


danej wyżej odpowiedzi. 

Kobieta kiedy mówi „nie“ my- 
Śli: „tak“. Zresztą wszyscy- pra= 
wie o tem wiedzą i dlatego przy- 
puszczam że brimecik nie przejął 
się zbytnio koszem, jaki go spot- 
kał i napisze do Pani z pewnoś- 


cią, tylko rekrucka szkoła, którą 


przechodzi obecnie, nie pozwala 
mu zebrać myśli potrzebnych do 
napisania serdecznego listu. 

Niech Pani poczeka jeszcze ze 
dwa tygodnie. Gdyby nie pisał, 
trzeba jedmak dać zmak życia © 


sobie miłym liścikiem. 


że mie chce wyznać prawdy, aby 


od masha milosti 


* Uklękła. koło niego na tapczanie, znów 
wychyliła szybko kieliszek koniaku. 

Gdy Bielicki niósł kieliszek do usta — 
pna wstrzymała mu rękę w pół drogi. 
| = Czy nie ma pan niczego lepszego do 
skosztowania? Przytuliłą się do niego ca- 
Hem ciałem — słyszałam że można upić się 
pocałumkiem. 

Bielicki sam nie wiedział kiedy, otoczył 
gą ramieniem. Usta ich spotkały się w po- 
wałunku. Trwali tak przez dłuższy czas. 
Bielicki słyszał wyraźnie łomotanie jej ser” 


dee ca. Przylegała do niego coraz więcej Była © 
ży „nie było 


i nienasycona, 7 Ww pocałunkach ` 
przerw. 
Bielicki, który przygodę tę alosa brać 
"ma zimno — czuł teraz. że i jemu udziela 
` Mię nastrój Luizy, Padii teraz oboje na ko- 
~ petkę, - 


Luiza szeptałą jakieś Jowa których Bie- EA 
; „Przespać się możesz także tutaj, służba zaś - 
bez mojego telefonicznego wezwania nie 
- pokazuje się nigdy w pałacu. 
"załatwić sobie należycie tę sprawę. 


ticki zupełnie nie rozumiał. 
W. pewnej chwili 


o co teraz przeżywał było zaledwie. nie- 


udolnen. naśladownictwem tych wspania- 


tych, pięknych chwil jakie przeżył u boku 


tamtej, kolorowej «kobiety. Wspomnienia 
"b niej wróciły z całą siłą i wyrazistością, 


ezuł się teraz źle w ramionach tei "kobiety, 
która przecież nie obchodziła go nic a nic. 
> Co mogła teraz robić Tari? Zapewne 
MoCYWAR. w ramionach. Maharadży dla 


którego porzuciła go tak bezlitośnie. Teraz | 


zapewne przyjmuje tak pieszczoty Ma- 
haradży jak ongiś jegò. Mąciło mu to w 
głowie. 
z objęć swego wroga: Nie mógł jednak te- 
g0 uczynić — postanowił więc przez zem- 
stę — zdradzić Tari ze swa przygodną 
zuajomą.. Sam Śmiał się ze swojej zemsty... 


stwierdził, 


jednak Bielicki przy- | 
pomniał sobie Tari, jej uściski i- pieszczoty. 5 


'cząca, 


Gdyby mógł wyrwałby ją słą © 


Po kilku godzinach sam na sam. Bielicki 
że Luiza jest kobietą zupełnie 
miecielkawą. Ot taka sobie małomiasteczko- 
wa piękność, nieco już podstarzała i z tego 
powodu coraz bardziej agresywna, bardzo 
pewna siebię z powodii pieniędzy jakie po- 
siadała. Coraz więcej myślał Bielicki o róż- 
nicy jaka jaskrawo uwydatniała się między 
nią a Tari. Próbował nawet tuląc ją w ra- 
miona uświadomiać sobie, że to właśnie je- 
go wyśnioną kochana, kolorowa tancerka, 
ale Luiza, która była bardzo gadatliwa, 
każdem swojem słowem rozwiewała te łe- 
go marzenia. Świtało już, gdy Bielicki 


, „straszliwie zimęcaony  napróżno usiłował 
wyrwać Się z. ramion zachłamnej kobiety. — 

— Pójdę już bizo, mój samochód pew- 

: nie jest już przygotowany, czeka mnie je- 

' szcze Szmat drogi, chciałbym więc chociaż 

-ze dwie godziny wypocząć, a przytem ido 


ciebie niedlugo. duż przyjdzie służba i praw- 


- dopodobnie nie Shcjałabyć ażeby zastaki. - 


mnie u ciebie, a ; 
'— Jeżeli ci ‘tylko o to chodzi, +0 zostań, 


Ja umiałam 
Nie- - 
wątpliwie zostaniesz także u mnie na 


szklance herbaty. Czy doprawdy tak bar- 
-dzo śpieszysz się w drogę? 


— Tak wzywają mnie dość. pilne spra- 


Z wy. Nic to jednak tak bardzo ważnego, po= 


prostu mam: odebrać w pewnem miejscu 
kilkadziesiąt tysięcy franków. Suma ta w 
innych wanumkach jest dla mnie nic nie zna- 
ale dziś. potrzebuję tych pieniędzy 
koniecznie. 

— Kilkadziesiąt tysięcy franków? I dla 
takiego głupstwa chcesz pędzić na łeb na 
szyję samochodem, gdzieś daleko zmęczo- 
ny. Przecież taką sumą ja zawsze chętnie 
ci służę, oczywiście jako pożyczką, wiem. 
że nie przyjąłbyś pieniędzy od łkobiety- 
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mówiła dalej Luiza. 


_ go się nie spodziewa. Będziemy żyli sobie. 


Dawni takie przepisy ` 
dobrego tonu obowiązywały. Dziś jednak, 
gdy na Świecie tak wszystko się gruntow= 
mie zmieniło, czas byłoby zerwać z tym 
przesądem, skoro jesteśmy sobie równi. E 
Naturalnie, że nie mówię tego a propos 
twojej propozycji, którą zreszta chętnie 


przyjmuję. Jeże będziesz mogła pożyczyć 


mi sto tysięcy na tydzień. to istotnie nie 
wiółaibym się teraz taki kawał drogi. Bar- 
dzo mi jest tu u ciebie przyjemnie, więc zo 
stałbym kilka dni. 

— Ależ to bajecznie, właśnie o to mi cho- 
dziło. Musisz jednak użyć pewnego podstę= 
pu. Niech twój samochód ostentacyjnie Wy- 


jedzie z miasta, walizki zabierzesz z hotelu 
-i przewieziesz do mnie. Oficialnie wszyscy - 
będą wedzieli, Że opuściłeś masze miasto, - 


a tymczasem my będziemy tutaj w mojem 
zaciszu, nieobserwowani przez nikogo, 
Świić swój słodki sen o miłości. 

- Biełickiego strach obiatywał na wspom- 
nienie tego „snu milości“ który miał trwać 
jeszcze kilka dni, ale nadzieja uzyskamia 


z tego źródła 100 tysięcy franków. a kto 


wie, może nawet | jeszcze więcej, kazałą mu 
milcząco przyjąć propozycję Luizy. 
- — Zostawię tylko zautaną pokojówikę — 
Nikt nam absolutnie 
mie będzie przeszkadzał, służba bedzie baraz 
dzo zadowolona jeśłi dostanie urlop, które- 


bardzo prymitywnie, Zgóry: ci muszę po- 
wiedzieć, że będziesz jadał tylko to, co 
moja pokojówka potrafi sama we wlasnym = 
zakresie przyrządzić, Ale. powetujemy So- , 
bie moją piwniczką muszę ci się pochwa- 
lić, że zaopatrzona jest wcale nieźle. = 

To jedno ratowało Bielickiego, postano- 
wit te kilka dni miłości przeżyć w możli» 
"wie największem podniecenin - alkoholicz=" 
nem, bez świadomości tego co się będzie - 
działo, - 


(Dalszy ciag jutro) - 


w uantyśle 
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5: STRESZCZENIE _ 
W” POCZĄTKU POWIEŚCŁ ` 


"+ Bezrobotny, Jan Walczak, | 
łe się nocną porą do grobowca ro- 
dziniego Hartenów, z zamiarem 
skradzenia zmarłemu w przeddzień 
Ryszardowi Martenowi brylantowe- 
go pierścienia W chwili, gdy odbił 
wieko trumny, Ryszard Harten, któ» 
ry został pochowany w letargu, od- 
zyskuje przytomność i zwierza się 
swemu wybawcy, że w grobowci SĄ 
zakopane skarby bezcennej warto- 
ści. Idac za wskazówkami Hariena, 
Walczak rozkopuje ziemię w gro» 
bowcu i zualduje metalowa skrzy 
nie, wypełnioną klelnotami, Oba} za- 
 bierają część skarbów i opuszczają 
 zrobowiec, Harten nie wraca Jednak 
do domu, okazuje się bowiem, że ta 
łego żona wespół ze swoim kochat 
kiem, doktorem Grantem, pochowse 
ła zo żywcem, gdy zapadł w letarz. 


Minęły trze miestące po tych wye 
padkach, Ryszard Harten był w A- 
meryce. gdzie przybrał aazwisko 
Roberta inka | postarał się Q przede 
stawłicielstwo na Polske wiefkiej tire 
my samochodoweł. do którego zaaf- 

< gążował Walczaka na klerownika 
warsztatów, z pensją 1.000 zł. mie= 
słęcznie. 3 

Po pewnym czasie 
poznaje Rite Martenową i 
jej kochankiem. 


W pokoiku przyległym do szyi- 
Leon  Wątorek katuje  Zoś- 
ke czemu przygląda się ze Spoko» 
jem jej brat Franek Kuźma. Nieo- 
 czekiwanie ziawia się „Blady Jó- 
zek“, któremu udale się wyrwać 
` Zośkę z rąk oprawców. i 


Do Hartena przybywa doktór Grant 

i oświadcza, że wie, kim om jest. Zza 
dza się nie zdradzić incognita 
Ryszarda pod warunkiem, że otrzy” 
ma 50.000 zł. i że Harten powie mu, 
jakie ma plany w stosunku do Rity. 
Ryszard akceptuje pierwsze żąda 
nie, nie zgadza się natomiast na 
"drugie, i 


* Dr. Grant jedzie w nocy do 
Rity, która mieszka od kilku dni we 
„własnej willi w- Alelach Ujazdow= 
skich. Jednocześnie udale. się tam. 
‘Blady Józek“, który chcę pomówić 


Walczak 
zostaje 


„pili obaj się sp 
"zna drugiego.: AŻ 
-samochąda Rity | dokt r; ; f 
"ga po schodacli na górę. Po krótkim 
„Blady Józek” czyni. to SA. 

„mo i ukrywa sie w szalie w sypialni. 

Po chwili, wchodzi tu, Rita z. Watcza” 
kiem, W pewnyńe- momencie zaśnie 
światło, rozłegają: się wystrzały 1 
ktoś pada na podłozę. „Blady Józek” 
skorzystał z ciemności + wydostał 
"się na ulicę. 


przesłuchaniu aresztuje Ritę. 
zgłasza się do policji Wal- 


"czak r oświadkeni. że nie Hartenowa, 


lecz on zastrzelił doktora Granta. 
roc AE 


Komisarz spojrzał na Krysp- 
który z zainteresowaniem 
przysłuchiwał się  zeznaniom 


" Walczaka, nie odzywaląc się sło 


żę, wem: 
błąkał się 


pa ustach przodown:xa- 
ledwo dostrzegalny 
uśmieszek. 


"—'A jednak Kryspin miał du- 


ża Tacie: + = AE -Łatocki, 


1 Okazuje się, żę zabity został dr. 
wać Komisarz Latocki — po krót- 


z Walcząkiemt. w gemy ea 


pchnęła go do „tego poświęcenia 


-dnak kochał starą 


| szcze wrócić do gabinetu komi- 


| ktora Granta... 


- NOWY CZAS” Czwartek, 14 grudnia 1933 r. 


Jasnowłosy Szał: 


| pamsa 27 C Powieść sensacyjna z życia współczesnego 


poczem zwrócił się do Walcza- 
ka: 

— Skąd pan wziął rewolwer? 
— Jaki rewolwer? — mruk- 
nął Walczak, jakby nie rozumiał 
pytania. 
— Ten, 
lał... 

 — Nie pamiętam... 

— Nie pamięta pan? To bar- 
dzo ciekawe... Hartenowa zezna 
ła, że otrzymał go pan od niej i 
to niedawno... 


— Taki imaty rewolwer; Wy- 
kładany perłową masa? = |. 


strzelał owej nocy do doktora 
Granta... = 

` Musiał jednak milczeć į wziąć 
całą winę na siebie. 

ROZDZIAŁ XXY. 
Proces |]. Walczaka 

Śledztwo toczyło się w szyb- 
kiem tempie naprzód, zdobywa- 
jąc coraz więcei materiału obcią 
żającego przeciwko Walczako- 
wi, który został osadzony w wię 
zieniu prewencyjnemi. 


z którego pan ze 


— No. tak... Już pan sobie 
przypomniał? i 
— Tak, panie komisarzu... Nie 
wiedziałem początkowo, o jaki 
rewolwer chodzi.. Ten ERS 


tomiast dochodzenie przeciwko 
Hartenowei zostało umorzone po 


zyskała wolność. Prasa całego 
kraju, która początkowo poświę 
całą dużo miejsca zbrodni w 
Alei Ujazdowskiei, przestała się 


podarowała mi Fartenowa, 
bardzo mi się podobał... 
— A pan zrewanżował się jej 
pięknym i 
prawda? 

A E 

— A gdzie pan kupił (eż 2 zega- 
rek? 

— Nie ı 
Walczak. 

— Pan ma dzisiaj wyjątkowo 
słabą pamięć. Panie Walczak... 
zauważył zgryźliwie komisarz. 
— Wobec tego przerwiemy na- 
razie naszą rozmowę i odłoży- 
my ją na dwie godziny. Sądzę, 
że będzie pan miał dosyć czasm, 
wszystko 


drogim zegarkiem, | żę tajemnica“ przestała być ta- 


jemnicą, bo zabójca przyznał się 
do wszystkiego. 

Miesiące upływały za miesią- 
cami i ludzie zapomnieli już 0 


— klamal | wydarzeniach, które przez dłuż- 


pami ętam... 


niejszych plotek, krążących do 
ze głównych postaci 'drama- | 
u 


„Amin procesu Jana Walczaka, „Za 
bójcy. z Alei Ujazdowskiej, i 
Sprawa ożyła nanowo: 

W dniu, w którymi miałą się 
odbyć rozprawa, gmach sądu 
był formalnie oblężony przez lu- 
dzi, żądnych niezwykłej emocii. 

Jak zwykle w podobnych wy- 
padkach, przeważała wśród te- 
go tłumu płeć piękna. 

Niektóre z pań trzymały w rę 
kach „kwiaty, przeznaczone dla 
i A k 


żeby sobie dokładnie 
przypomnieć... 

Mówiąc to, Latocki skinął na 
wywiadowcę, który wyprowa- 
dził Jana z gabinetu. 

"Walczak szedł przed siebie, z 
opuszczoną na piersi głową, obo 
iętny na to. co się działo dokoła. 

Wiedział teraz- tylko ʻo jed- 
nym: że musi wziąć na siebie: wi” 


A Z RD 0 iiarów bohatera. — 
Dlaczego tak czynił? Czy| Bo, jakże — motywem za 
miłość? Niel.. Walczak kochał 
Rite — to prawda. niemniej jes] 
matkę i syi- 
ka, dla których musiał przecie 
żyć i pracować... 

Inne były zgoła odd któ+ 
Ie skłoniły go do dobrowolnego’ 
przyznania się do zbrodni, powo 
dy rzeczywiście — niezwykłe... 

Bo Walczak mógłby teraz je- 


drość, a nie chęć zysku! 


czyć, że prokurator przyjął te- 


morderstwa z premedytacją 
' lecz zastrzelił doktora Granta w 
chwili afektu. 

- Mimo, iż rozprawa była wy- 
. znaĉżzonaą na godzinę jedenastą, 
już o dziewiątej rano poczęli się 
zbierać- przed  zamkniętemi 
drzwiami sali posiedzeń ci wy- 
brańcy losu, którym udało się 
zdobyć bilety wstępu. 

O godzinie jedenastei woźni 
wpuścili publiczność na salę. 


sarza Latockiego i powiedzieć: 
 — Panie komisarzu!... Ani ja, 
ani Hartenowa nie zabiliśmy do 
Nie mówię tego 
gołosłownie, bo mogę natych- 
miast wskazać mordercę i do- 
starczyć tyle niezbitych dowo- 
dów jego winy, ile zechcecie.. 
Walczak mógłby tak powie- 
dzieć, bo on- jeden wiedział, kto 


"stała z minuty na minutę i dosz- 
ła do kulminacyjnego punktu, | 


"oskarżonego. 


-Po trzech miesiącach był już | 
sporządzony akt oskarżenia. Na | 


kilku dniach i młoda kobietą od- 


nią zajmować, gdy okazało się, 


szy czas były tematem ogólnego | 
zainteresowania i naifantastycz- 


Wreszcie dzienniki podały ter. 


a 
stwa była przecież miłość i zaz= się. | zabójstwa doktora Jerze- 


W tym miejscu należy zazna- 


zę, iż Jan Walczak nie dokonał | 


Temperatura nastrojów wzta-- 


„gdy dwaj policjanci y Wor pa 


Gwar rozmów, który panował 
dotychczas na sali, ucichł nagle, 
jakby na znak dyrygenta. - 

Wszystkie spojrzenia skiero- 
wały się w stronę Walczaka, któ 
ty, oparłszy: głowę o dłonie, za» - 
patrzył się tępo przed siebie. ne 

— Bardzo - przystojny męż= 
czyzna... — szepnęła jakaś dama < 
do swojej towarzyszki, obserwu 
jąc oskarżonego przez lorgnon. 

— Wie pani, jestem bardzo 
ciekawa, czy BOLA przyje. 
dzie ną Droces-.. 
< — Naturalnie, 
świadkiem... 

— Ach, więc ten proces będzie: 
niezmiernie interesujący, praw= 
da?... — l: 

Wśród zebranej publiczności, 
rekrutującej się przeważnie ze 
sfer towarzyskich stolicy, prze- 
wijali się mężczyźni w prostyci 
kurtkach i kobiety w. wyszārz 
tych paletkach. 

Była to kasta ludzi, 5a któ 
rych wychował się i spędzi 
większą część swego życia W 
czak. 

"Ta kategoria publiczności nie 
żywiła bynajmniej ADA. dlar 
e któ 


gest przeci 


tow 

Ag 

, DO” 
pi-i 


"dawnych PEAN zawiść 
łączoną z nieuzasadniona ; 
czem pogardą. ; 
Jedynie „Blady Józek“ i Zas 
sia, którzy zajęli ławkę w sa- żę 
mym końcu sali, spoglądali na 48 
Walczaka z wyraźnym wsi 
czutciem. p 
Około godziny wpół da dwi- 
nastej komplet = sedziowski- 
wszedł na salę i rozprawa się > 
rozpoczęła. : En E AN 
Wśród grobowej ciszy odczy” 
tano akt oskarżenia. Następnie- 
zo: zbadaniu personakiis, prze od 


y oskarżony pr 


"go Granta? E o PLA 


"= Tak jest, proszę. wysokie- 
go sądu... Wszystko jest tak, jak 
zostało. spisane w akcie oskar- 
zenia... Więcej nic nie mam do 

powiedzenia i proszę o sprawie- 
dliwy. wyrok... — wyrecytował 
Walczak jednym tchem. 

Przez salę przeszedł głośny, 
szmer. 
> Wiec przyznał sie tak odra 
Zu... — mówiono wśród publicz 
ności z widocznem rozczarowa 
niem. — To znaczy, że proce 
nie będzie. ciekawy i potrwa þar 
dać krótko: 


Jakiś pan w roai bala 
P szeptał na ucho > towa 
 rzyszce: RCA 


íp. e Jutro) 


| ay Czas 


Najazd „Z zuchów" 
| ma Szopienice 


W ubieglym tygodniu odbyła się w 
Szopenicach odprawa referentów zu- 
chowych harcerskich Choragwi Ślą- 
skiej. Na odprawę przybyło ponad 40 
referentów i wodzów zuchowych. 
| W-ub. sobotę. odbyły. się uroczysto- 
%ci miejscowych gromad zuchowych; 
składanie obietnicy zuchowej, pasowa 


mie zuchów na harcerzy, kolacia i wie * 


czór przy kominku W „niedzielę po na 
bożeństwie odprawiónym w. miejsco- 
twym klasztorze przez ks. dyr. Siwka 
dalszy ciąg „odprawy“. która obeimo- 
iwała sprawozdania referentów zucho- 
wych Komend Hufców, program pracy 
zuchowei w Chorągwi Śląskiej i refe- 
< mat prof, d-ra Strumiły p. t. „Zadania 
ý cele ruchu zuchowego na Śląsku. W 
odprawie wziął udział Komendant Cho 
tagwi Harcerzy harcmistrz Jan Grzbie 
ia. 

jZaznaczyć . należy, że Ach zuchowy 
ma Śląsku rozwiia się wprost żywioło 
wo. a świadczy o tem fakt, że Śląska - 
Chorągiew harcerzy kroczy pod tym 
względem. na czele 
(w „Polsce. Śląsk posiada w tei chwili 
(Ww 198 gromadach 3191 zuchów- chłop- 


"Panowie 
Woiniei na 


‘Pasia większości młodych szofe- 
rów iest jazda i brariie zakrętów z 
miebywiałą fantazią a nawet bra- 
wura. Taki pan szofer nie liczy się 
Widocznie z następstwami zwario- 

[wanej jazdy. jazdy na łeb ia szy- 

byleby prędzej. 


“Wogóle tempo dnia dorównuje- 
Kempocie umysłowej i lekkomyśl-. 
nieliczenia się z kon- 


Mości oraz 
sekwencjami. 
' Klasyczny przykład kawaler- 


iei jazdy. dał wczorajszego popo-. 


fiadnia' szofer Karol Miinch z Król. 
uty (Mickiewicza 50) zatrudnio- 
My w firmie „Ceramo*. Münch pro 
adzący swoją maszynę osobową 
l 8571 wpadł na przechodzącego 
ma „skrzyżowaniu ulic Katowickiej 
4 Piastowskiej w Król Hucie 47 


letniego Józefa Kóniga (Podgórna 
11). który wskutek uderzenia: do- 


fnał kontuzii zewnętrznych i we- 
Mys 


Ogień 


w pewnei ubikacii 
/* Stróż domu Nr. 2 przy ul. Poczta- 


wei cliciał oszczędzić gospodyni kosz 


tów sprowadzenia monterów do pod- 
grzania zamarzniętych rur wodociągo- 
wych w ustępie i w tym celu rozpalił 
ogień w ustawionym tamże żelaznym 
piecyku. Ogień był tak silńy że nie 
rwytrzytuała go słomiana izolacja rur 
tóra się zajęła i buchnęła silnym. pło- 
imieniem zagrażaijąc domowi. 

: Zawiadomiona o wypadku straż po- 
Barna ogień RB W zarodku. 


` RECERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


Czwartek 1412 o godz. 20: „Obiad 
D8-mej*. 
Sobota, 16.12 o godz 20: „Popularne 


wieczorne. „Obiad ©, 8-mej' - 
manne i E. Ferber eyn 
Niedziela; 17.12 o godz 16: popu- 
tarne popołudniowe .Pieniądze to jed 
mak nie wszystko: Buse<Fekete, O g. 
20: popularne wieczorne „Obiad o 8- 


mej“ J. Kaufmanna i E, Ferber, 
Na 


mm 


Enn 


© umman 


Redaktor: Józeł Książek. 


A A LN o ZE OZ TOM 


innych chorągwi . 


JAGO" CF 


„rat z doskonałym głośnikiem, ustawio- 


„chowego, 


ców zaś Szopienice należą do .Środo- 
wisk- o naisilniei rozwiniętym ruchu 
zuchowym, co przypisać należy ofiar- 
nei pracy nauczyciela miejscowej szko 
ty p. Antoniego Paszka, instruktora zu 
oraz godnei uznania *współ- 
pracy całego tamteiszego nauczyciel- 
stwa. 


Kurs obrony - 
przeciwgzzowej 
dla hzrcerzy 


W tych dniach rozpocznie się w Ka 
towicach zorganizowany przez. Komen 
dę Chorągwi Harcerzy, przy poparciu 
Woi. Kom. L. O. P. P. podinstruktor- 
ski kurs obrony  przeciwgazowej w 
którym weźmie udział 64 drużyno- 
wych i przybocznych z hufców: Kato- 
wice, Królewska Huta, Mysłowice, No 
wa Wieś i Bytków. 

Kierownikiem kursu jest nauczyciel 
Stanisław Górny znany z działalności 
na polu obrony przeciwgazowei wśród 
harcerzy śląskich. 


szofierzy |! 
zakrętach! 

Münch miat jednak tyle w sobie 
Z człowieka, Że wie uciekł, jak to 
czynią wW większości szoferzy, lecz 
zaopielkował się ofiarą Swej jazdy 
odwożąc Kóniga do szpitala miej- 
skiego. Tam stwerdzono krwotok 
wewnetrzny i złamanie kiłku że- 
ber. 

- Panowie szoferzy! Zwolnijcie nie 
co mordercze tempo Moc zowE: 
ma: ulicach miast! - 

Szamujcie życie i Żarowie, Biż 
nich waszych! ` 


b. 
i 
- 
z 


- Czwattek, 14 grudnia 1933 r:- 


Skarpetki meskie zł.- 0.90, 


1.20, 1.50, 


ET lokatorzy bora Se za łby... 
Nojna sąs'edzka królhułczan 


Czytelnicy znają bajkę o Pawle id 
Gawle, co to w jednym mieszkali dom | 
ku — Paweł na dole a Gaweł na gó- 
rze... i wyrządzali sobie wzajemnie roz 
maite przykrości, 


Tak samo miała sie rzecz z lokato- 
rami. domu Nr. 47 przy. ul. Ligota Gór 


nicza w Król. Hucie, panami Skowroń- _ 
skim i Kowalskim, którzy żyłi ze sobą - 


miczem przysłowiowy pies ż kotem. - 


Darli więc ze sobą koty panowie Ko. 


walski i Skowroński tak- długo aż się 


Niezmietn.e pomysłowa iransmisia 


PRZEZ MIKROFONY — NA DWIE 


STRONY. 

Jak nam donoszą z Kopenhagi, radjo 

fonia duńska przeprowadziła. niezmier 
mie, * > fis 

ciekawy eksperyment. 

Pomysł powstał z racji Wystawy Ko- 

mumikacyjnej urządzonej w połowie 


listopada r. b. w Kopenhadze. Najwięk. 


szem zainteresowaniem publiczność da 


rzyła model wspaniałego promu moto- 


rowego, uruchomionego „poraz pierw- 


szy, między Zelandią, a Funen — wiel- 
kiemi wyspami duńskiemi, które roz- 


dziela Bełt, Postanowiono zatem zain, 


teresowanie to jeszcze pobudzić. W 
tym celu Wystawa  poroziumiała się 
z dyrekcją radjostacji w Kopenhadze, 
której zaproponowała i 
najorgynalniejsze słuchowisko — trans 

misję z udziałem publiczności, 


"Na prawdziwym promie zainstalowa- 
no mikrofon i odbiornik radiowy, a 
jednocześnie taki sam mikrofon -i apa- 


no obok stoiska z modelem promu. Za 
powiadana na kilka dni przedtem 


sensacja radjofoniczna, 
zgromadziła ną Wystawie tłumy pu- 
bliczności. Oczywiście nie brakło cie- 
kawych na promie, gdzie przed mikro 
fonem stanął jeden z AA 


CEN Y OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście zi 500, pól strony zl. 275, 1 mm. wiersz I łamowy opisowe zL 2.50, 
snecłałne zł 1 50, reklamy 60 er. drobne 18 groszy za wyraz. W niedziele * dm świąteczne 25 proc. drożel - 


Wydaw ca; Nowy Czas w Katowicach 


w tych rzeczach dziennikarzy — re- 
porterów. So, 
„WYSTAWA 

ROZMAWIA Z MORZEM“. 


Na umówiony sygnał, sprawozdaw- 


ca radiowy pfzygotówał publiczność 
(zgromadzoną na Wystawie, do rusze-- 


| 
3 
| 
| 
| 
| 
| 


nia promu w drogę. Rzeczywiście roz 
legły się dźwięki syreny i dzwomków, 


'po których zaszumiały wzburzone fale 


Wielkiego Bettu. Publiczność zgroma- 
dzona 'w Kopenhadze, wpatrzona była 


"we wspaniały :niodel promu, eplyszao 
‘go się w basenie; ' $ 


Złudzenie zez AA EIOSEI byto fetńome: 
nalne: 


słychać było gwar ludzki, tupot %g, 
miarowy zgrzyt maszyn, głosy ko-, 
mendy.. Sprawozdawca ' rzetelnie, 


punkt po kunkcie przesyłał swe wra- 
żenia przez mikrofon do hali wystawo 
wej. Jego dalsze zachowanie się regu 
lowały instrukcje dawane przez mikro 
fon do hali wystawowei. Maiąc słu-- 
chawki na uszach. A 
reporter radjowy spełniał życzenie 
publiczności, 
przesyłanę mu. przez mikrofon z tej 
strony. W ten sposób zadawano Spea-, 
keroówi dziesiątki pytań, o znaczeniu 
urządzeń i mechanizmów. znajdujących 
się na pronie. Podobno ta „podwójna 
transmisja“  entuzjazinowała publicz- 
ność duńską. 


ABONAMENT miesięcznie w Bach wzgl. zamiejscowy zł 2.50. zagranica tł. 5.50. 


PKO. Ni. 30020 


przebrała miarka i pewnego dnia sta» 


. nęli obaj przed obliczem sędziego. Po- 


się pokrzywdzony. Tym pokrzywdzo= 
ran był nie kto inny: tylko pan Kowal 
ski 

Spotkawszy ecis na schodach 
Skowrońskiego począł .pan. Kowalski 
wyczyniać : mu wstręty: co zakończyło 
sie wzaiemnem oktadaniem się czem 
popadło, - 

Rezultat: 
sariatu, BK protokół i znów spra 
wa w sądzie, tym razem również o za 
kłócenie spokoj nocnego: 


| Totoszna NRARNE 


DO WYNAJĘCIA pokój dla spokojne= 


odzyskać zdrowie niech się zwróci do 
mnie Osobiście lub listownie, Stawiar- 
ski homeopata. Ochojec, ul, Wolności 
38 (koło Katowic). Przyjmuje od. 14— 
19. niedziele 8 — 11. 


 Hnformacji 
Grodni „ul. Hoovera 9, 


pięknej przyrody Beskidii zachodniego 
„spędzi każdy mile, jadąc do Żegiesto- 
wa-Zdroju (45 miu, dd Krynicy). Dog- 
konałe tereny. narciarskie i saneczką- 
we, świetne długie złazdy. wycieczki, 
„kulig. kapele mineralne i t. d. Pisz 
jeszcze dzisiaj do pensjonatu „Żorlina 

Pauliny  Bieleckiej. Żewiestów - Zdrój, 
woj. krakowskie, Piękne i ciepłe po- 


Obfite posiłki), ceny. kryzysowe, 
"okres Świąt pożądane wcześniejsze za- 
mówien'e pokoi. _. 


samodzielna, zdolna siła, pierwszorzęd 
ny krój i szycie. szuka odpowiednie- 
go stanowiska. Zgłoszenia: Kałówice, 


dla W. S. 


do sprzedania za 100 zł. 
Becka 6 m. 4 i 


sprzeda „Remont“, 
ny Katowice, Stawowa 3. 


interwencja policii I Komi- 


SWIETA W GÓRACH. waród prze i 


Słowackiego 29 m, 5 u p. Stańczyka 


i ZERA JON DONA DAD 0 ś S 
RADJO-ODBIORNIK do sieci elektr. 
Załęże, . u z” 


PECKA OA pesadroy PEJA a MAZ 
"MASZYNĘ ‘do pisania okazylułe : 
Zakład mechianicz-. 
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